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Przedpłata na G a z e t ą  Ł w o t *** 
ą h ą  wynosi za drugie cwieróroeze, 
w m i e j s c u  $ zL, p o c z ią  4  i&L; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u
1 zł., p o c z tą  i  z ł .  35 ot. Z P r z e -  
'm a d / w i k i e r t i  za drugie ewierćro- 
eze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o ­
cztą  4  z ł. 75 c t ;  za miesiąc kwie 
cień w m i e j s c u  i zł. BO ct., p o -  
czfn  1 z ł. 6 5  C t Prenumeratą przyj- 
ilu  je się tylko Pil 1 lub ]6  każdego 
miesiaca.c< m

N a podstawie umowy zawartej z re­
dakcją warszawskiego „Echa muzycznego 
teatralnego i  a rtys tyczn eg o za w ia d a m ia m y  
szanownych prenumeratorów naszych, iS na- 
byw -ć mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o c  e n i e  » v ik o n e g .

P r e n u m e r a t  o r o wi e  Gazety Lwow­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  od 1. 
k w i e t n i a  1888 r. w a r s z a w s k i  t y g o ­
d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo muzyczne, te­
atralne i artystyczne, w r a z  z d w u t y g o ­
d n i o w y m  d o d a t k i e m  nu t ,  po n a t ę p u - 
j ą c e j  c e n i e :

We Lwowie

De  s z c z a ,  w Dębicy, rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Dębicy; Wawrzyń­
ca K o s i b ę ,  rzeczywistego nauczyciela. £zko- 
ły etatowej w Ptaszkowy, zajmującego tym­
czasową posadę nauczyciela w Zagórzanach, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Zagórzanach; stałego młodszego nauczy­
ciela, Cypryana D o b r a  w s k i e g o ,  w Gra­
bówce, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Dobrej szlacheckiej; a tymcza­
sową nauczycielkę, Kaźmierę S t ę p i e -  
n i ó w n ę ,  w Gorlicach, rzeczywistą nauczy­
cielką szkoły etatowej dziewcząt w Gorli­
cach.1"

CZĘŚĆ H EU kZĘD O m

miesięcznie 62 ct., 
kwartalnie 1 zł. 86 ct.
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CZĘŚĆ URZĘDOW A

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela, Macieja

Lwów , 16 kwietnia.

Do zarządzeń, jakie poczynił Rząd 
ostatniemi czasy dla wzmocnienia si­
ły  zbrojnej austro-wegierskiej Monar­
chii odpowiadających wzmagającym  
się bezustannie nowoczesnym potrze­
bom i wymaganiom, przybywa obec­
nie nowe, a jest niem wniesione ró­
wnocześnie w Izbie przedlitawskiej i 
węgierskiej przedłożenie o rezerwi­
stach. Pokojowy stan prezeneyjny ar­
mii stałej, której cyfrę oznaczyła w  
nadzwyczaj skromnych rozmiarach u- 
stawa wojskowa z r. 1868, mógł być 
dotychczas zwiększonym liczebnie w 
dwóch tylko wypadkach, mianowicie 
w porze normalnych ćwiczeń wojsko­
wych i na wypadek mobllizacyi; 
zresztą była armia, dopóki nie posta­
wiono jej wyraźnie na stopie w ojen­
nej ograniczoną, na siłach, należących

do pierwszych trzech lat służby linio­
wej. S iły te zaś są w ogóle niew y­
starczające. I tak, kompania piechoty 
rozporządza w stanie normalnym tyl­
ko 75 karab‘nami, w stanie zwiększo­
nym 120, a w zmniejszonym stanie 
pokojowym zaledwie 60 karabinami, 
gdy na stopie wojennej każda kom­
pania powinna liczyć 214 karabinów. 
Różnica tedy między stanem pokojo­
wym a wojennym jest tak ogromną, iż 
nie można się dziwić, że zarząd wojsko­
wy, zmuszony liczyć się z wszelkiemi, 
choćby najwięcej oddalonemi ew en­
tualnościami, stara się przynajmniej 
częściowo 1 czasowo zmniejszyć tę 
różnicę i podnieść pogotowie i siłę 
odnośnych wojsk w taki sposób, jak 
tego wymaga pcmaga i bezpieczeń­
stwo Monarchii. Nim ustawa z roku 
1868 dokonał;^ zupełnego przekształ­
cenia w  organizacyi wojskowej, po­
magano sobie w nadzwyczajnych w y­
padkach przez przesuwanie woisk z 
jednego kraju koronnego do drugie­
go; dzisiaj zaś, gdy organizacya 0- 
partą jest na ściśle tery tory alnym sy­
stemie, takie przesuwanie sił z jednej 
generalnej komendy do drugiej było­
by ryzykownem i groziłoby rozluźnie­
niem orclre de batoille całej siły zbroj­
nej. W niesiona ustawa o rezerwistach  
ma tedy na celu zaradzenie dotych­
czasowym niedogodnościom, wynikają­
cym ze zbyt małej cyfry pokojowej. 
Ponieważ do pierwszego roku rezer­
wy należy 80.000 ludzi i ponieważ 
daiej kontyngens roczny rezerwy za­
pasowej wynosi 9574 ludzi, kontyn­
gens tedy z trzech lat około 28.000 
ludzi, przeto po przyjęciu nowej u-

stawy, zarząd wojskowy będzie roz­
porządzał przynajmniej 100.000 ta­
kich rezerwistów, którzy także w cza­
sie pokojowym będą mogli być po­
wołani każdej chwili do czynnej służ­
by. Z cyfry powyższej przypadnie co 
najmniej 75.000 na wojsko piechoty, 
skutkiem czego każda z 1800 kompa- 
nij piechoty i strzelców będzie mogła 
być powiększoną o 42 żołnierzy. Ta­
kie powiększenie jest niezawodnie bar­
dzo cenne, gdy idzie o to. aby poje­
dyncze części wojska mogły stanąć,
0 ile możności w jak najkrótszym  
czasie na stopie zw iększonej; cyfra 
jednak podobnego wzmocnienia jest 
jeszcze tak daleką od kompletu wo­
jennego, iż już z tego samego nasu­
wa się wniosek, że najnowsze przed­
łożenie wojskowe jest zarządzeniem  
czysto obronnem, nie mogącem ani za­
niepokoić. nikogo, ani dopuszczającem  
jakichbądź dalej idących kombinacyj.

Ustawa nakładając na tych, któ­
rzy należą do pierwszego roku rezer­
wy i pierwszych trzech lat rezerwy 
zapasowej dość dotkliwe ciężary po- 
legające na tern, iż żołnierze powyż­
szych kategoryj muszą być każdej 
chwili gotowi do służby w czynnej 
armii, t przyznaje im, niejako tytułem  
odszkodowania, pewne uwzględnienia
1 prerogatywy. Zwalnia ich przede- 
wszystkiem od wszelkich dalszych 
ćwiczeń podczas całego okresu po­
winności rezerwowej, lecz w takich 
tylko wypadkach, gdyby ogólny czas 
trwania tych ćwiczeń miał wynosić 
więcej niż dwa m iesiące. Ponieważ 
zaś rezerwiści bywają zwoływani za­
zwyczaj trzy razy na ćwiczenia, a

Z LEGEND WSCHODNICH

Wśród ciemnych, ponurych murów cy­
tadeli Kairu, obok starożytnego meczetu 
Jussufa Saladyna, znajduje się studnia, na 
wpół gruzem przywalona , głęboka , czarna 
bezdenna. Tysiąc schodów wiodło niegdyś 
do jej w nę trza , dziś jednak nie łatwo kto 
się odważy w tę przepaść zapuścić, bo 
głazy usuwają się pod stopami, a kamieu, 
w dół rzucony, kilkanaście razy odbija się
0 ściany studni, zanim plusk fali oznajmi, 
iż trafił w głąb zdroju.

Czyja to ręka ^źródło to z martwej pia­
szczystej skały wydobyła, trudno dziś dociec. 
Według podań historycznych studnia ta, na 
rozkaz Saladyna wyąjtą  została w skale
1 połączona była z Nilem podziemnym ka­
nałem ; lud zaś arabski dziwne o niej prawi 
legendy, twierdząc, iż ta sama woda, która 
w Mecce u grobu proroka chłodzi czoła 
strudzonych pielgrzym° w, kryjąc się i wi­
jąc pod ziemią, przebyć a puszcze i tu wresz­
cie na ziemi egipskiej cudownem wytryska 
źródłem. Legenda dodaj da.ej, ąe W0(ja 
tego zdroju, jakkolwiek dzis mętna i gorżka 
jak łza niewolnika, posiada jednak cudowną 
siłę leczenia cierpień zranionego serca. Ko­
mu nieszczęsna miłość, duszę ow a nie, komu 
pragnienie rozkoszy niby płomień niszczą­
cy, wszystkie myśli i uczucia pożera, ten 
jedną kroplą swej cudownej wody zagasić 
może palące pragnienia, uśpić uczuc ourzę.

Nie "jest to jednak łatwem zadaniem, 
gdyż studnia Jussufa nie zawsze posia a 
cudowną moc leczniczą. Raz tylko w roku, 
w świętym dniu wielkiego Bajrarnu, o świ­
cie, zanim Muezzin do rannej z a w o ł a  mo­
dlitwy, wtedy to z chmurek różowych, co

nad krainą szczęścia i zbawienia wschodzą*), 
wylatuje gołąb biały.

Jak błyskawica spuszcza się w głąb 
ciemnej przepaści i powraca po chwili nad 
brzeg studni, niosąc w dzióbku kroplę owej 
cudownej wody. Kto potrafi zwabić, przy­
nęcie ptaszynę i z dzióbka jej cudowną kro­
plę pochwycić, ten uleczony zostanie z trosk 
i tęsknoty miłości.

Zaledwie pierwszy brzask jutrzenki za­
rumienił wieżyce na grobach Kalifów a już 
młoda Zulejka nsiadła u studni Jussufa i 
czeka i patrzy, czy nie ujrzy gołębia o. dzióbku 
różowym, pzy nie schwyci rosy zbawczej, 
co ją  ma uleczyć z nrłośnej rozpaczy, otara 
pias.ui ka Zulejki, strzegąca wiernie kroków 
swej pani, a je prZyWykła jednak o tak ran- 
neJ ^ c h o d z ić  porze, oparta o kamień muru, 
pochyliła głowę i usnęła wkrótce snem 
smacznym.

Dziewczę zaś patrzy ku wschodowi i 
duma 1 marzy, a łzy jak perły z pod białej 
wykradają się zasłony*) i błyszczą na czar­
nym płaszczu, niby klejnoty rozrzucone nie­
dbałą ręką.

Nagle szmer jakiś słychać w pobliżu. 
Młoda dziewczyna zadrzała i czarnemi wiel- 
kiemi oczami spojrzała dokoła jak strwo­
żona gazela, kiedy wśród puszczy lot sępa 
dosłys 'y. Po drugiej stronie studni stanął 
teraz Arab młody. Wzrok jego ponury, po- 
stać chwiejna, turban opada na skronie, a 
płaszcz jaskrawy dziwnie odbija od bladego 
lica. Zulejka, ujrzawszy młodzieńca, w pierw­
szej chwili już uciekać chciała, ale zdawało 
S1§, że jakaś nadludzka siła przykuwa ją do

*) Od stromy Mekki.
) Bogatsze kobiety w Kairze noszą zwy­

kle czarne płaszcze z cienkiego jedwabiu, zwa­
ne „habara11, j j>iaj e muślinowe zasłony czyli i  

t. zw. „jaszmaki“, i

miejsca; spuściła Więc tylko oczy i muśli­
nową zasłonę poprawiła na czole.

Młodzian w pierwszej chwili popatrzył 
zdziwiony na towarzyszkę niedoli; zarumie­
nił się nieco, ale wnet twarz jego przybrała 
znowi wyraz smutku i znękania.

Czekali więc teraz oboje, rozdzielała 
ich przepaść studni w którą patrzyli upar­
cie nie śmiejąc podnieść oczu. Wreszcie 
dziewczyna (kobiecie, jak wiadomo, Ałłah 
dał większą mowy potrzebę i obfitość) pierw­
sza z cicha szepnęła:

— Niema i niema ptaszyny!... wnet 
pierwszy pocałunek słońca rzuci rumieńce 
na szczyty Mokołłamu*) a gołąb nie przy­
bywa; może nie nadleci wcale.,.. może lu ­
dzie ot.... tak baśń tylko o nim gwarzą.... 
O ! Boże, Boże, dziś.... dzień ostatni mego 
szczęścia.... jutro męczarnie piekieł zaczną 
się dla mnie.

I łkanie przerwało jej mowę; nasz mło­
dzian popatrzył baczniej na mówiącą i ze 
współczuciem wysłuchał jej skargi

Pani — odrzekł — wydajesz się 
tak młodą, a w haremie ojca pewno strze­
żoną jesteś jak kwiat ra jsf ',  jak klejnot 
najcenniejszy. Zapewne nawet ws rok cieka­
wy obcego przybysza nic spoczął dotych­
czas na wdziękach twoich, zkądże więc to­
bie rozpacz taka? jakim sposobem w serce 
twoje wkradła się miłości troska ?

— Nie! nie 1 — zawołała szybko dziew­
czyna ! — nie, ja nie kocham nikogo; serce 
moje to kwiat, nietknięty pocałunkiem słoń­
ca, kwiat, co nie zdradził jeszcze barwy pą­
ków swoich. Ale właśnie dlatego cierpię ! 
Słuchaj.... ja  nie cńcę b y ć  sprzedaną jak 
inne siostry moje, nie chcę jako niew olnica 
oddaną być mężowi, którego nie1 znam, ja 
chcę tak, jak kobiety wolne, kochać tego, 
który mężem będzie moim. Pocćż nauczono 
innie czuć i myśleć, pocóż dano mi w rękę

Kairu.
*) Mokołłam, wzgórze skaliste w pobliżu

książki Franków, w których opisane, iż ca- 
łem życiem i szczęściem kobiety jest mi­
łość. Otóż i ja  marzyłam o tein szczęściu 
dniem i n o cą ; zdawało mi się, że pomimo 
murów i straży haremu potrafię poznać, po­
kochać tego, komu oddam życie.

— Ale.... oto wczoraj — mówiła dalej 
dziewczyna — ojciec mój ukazał się w ha­
remie o niezwykłej porze, w chwili gdy prze­
rzucałam kartki nowej powiastki francuskiej*), 
w której prześliczne były rzeczy o miłości ; 
wybiegłam, by powitać ojca, myślałam, że 
przynosi mi w darze klejnot lub strój nowy, 
wnet jednak spostrzegłam poważny i nieco 
surowy wyraz jego twarzy, stałam więc przed 
nim drżąc cała, gdyż sądziłam, iż oskarżono 
mnie o jaką dziecinną swawolę. Ale ojciec 
popatrzył na mnie chwilę z większą niż 
zwykle uwagą i rzekł łagodnie:

„Zulejko m o ja , przychodzę z ważną 
wieścią. Oto jeden z najzacniejszych przy­
jaciół moich zażądał ręki twojej dla syna 
swego. Odmówić mu nie mogę, dałem więc 
słowo; ale ciesz się dziecię moje, bo to czło­
wiek młody, będziesz więc królową haremu 
jego, nie brak ci będzie niewolnic, nie brak 
klejnotów i pojazdów. Za tydzień zaczną się 
gody weselne; powiedz niewolnicom, niechaj 
z szaf dobędą hafty i klejnoty, składane dla 
ciebie przez matkę twoją od lat wielu.11

Jakimże bólem ścisnęło się serce moje 
na te słowa ojca f Więc za dni kilka miałam 
być sprzedaną, jak niewolnica lub sprzęt jaki, 
człowiekowi , którego głosu nawet nie sły­
szałam w życiu ; w cóż się obrócą moje ma­
rzenia 0  ̂m.łośei wzajemnej ; czyliż potrafię 
pokochać tego, którego nazwę mężem, kie­
dy już dziś ze wstrętem i nienawiścią my-

*) Dzisiejsze Muzułmanki czytają wiele 
książek, niestety bez; wyboru; wszystkie nie­
moralne powieści francuskie wkradły się do ha­
remów za pośrednictwem niesumiennych iran-
cuskich nauczyeiełek.
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każdym razem na przeciąg czterech  
tygodni, ogółem więc znajdują się pod 
bronią trzy m iesiące, w ięc przyznane 
im ustawą uwzględnienia są w każ­
dym razie znaczną ulgą.

Oo się tyczy wreszcie finanso­
wych ciężarów, jakie mogą powstać 
skutkiem zwiększonego stanu pokojo­
wego, to w tej mierze nie da się po­
wiedzieć jeszcze nic pewnego; w ko­
łach parlamentarnych jednak są zda­
nia, iż nie będą one zbyt w ielkie, za­
rząd wojenny bowiem będzie się sta­
rał przeprowadzić nowe zarządzenia 
jak najskromniejszemi środkami i sko­
rzysta z przyznanego mu przez oba 
parlamenty pełnomocnictwa tylko w  
wypadkach istotnej i niedającej się 
odwrócić potrzeby.

Sprawy krajowe.

(Bank krajowy.)
(Ciąg dalszy.)

Rozwój pojedynczych oddziałów ban­
kowych przedstawia się jak następuje:

O d d z i a ł h i p o t e c z n y .  W ciągu 1887 
roku weszło 886 podań o pożyczki hipoteczne 
na łączną kwotę 8,133.138 zł., z r. 1886 
pozostało niezałatwionyeh podań 181 na 
łączną kwotę 2,704.550 zł., razem więc by­
ło w roku 1887 do załatwienia 1067 podań 
na łączną kwotę 10,837.688 zł., z czego 
Bank krajowy załatwił odmownie 224 po­
dań na kwotę 3,936.488 zł., czyli 36‘33 prc. 
zgłoszeń, nie załatwił 175 podań na kwotę 
1,351.800 zł., a wydał promes pożyczko­
wych na 668 pożyczek w ogólnej sumie 
5,549.400 z ł . ; wypłacił zaś walutę 597 po­
życzek, w ogólnej sumie 5,548.100 zł. , co 
łącznie z pożyczkami, wypłaconemi przez 
Bank w latach poprzednich, czyni 1527 po­
życzek, w ogólnej sumie 14,118.600 zł., 
a mianowicie:

1. Na dobra ziemskie 219 pożyczek 
w ogólnej sumie 7,883.000 z ł . , czyli 
55-84 prct.

2. Na domy murowane w miastach, 
opłacających podatek domowo - czynszowy, 
a do korzystania z kredytu rzeczowego 
przez Wydział krajowy dopuszczonych, 602 
pożyczek w ogólnej sumie 5,575.000 zł., 
czyli 89-48 prct.

3. Na małą własność rolną, przewa­
żnie włościańską 706 pożyczek , w ogólnej 
sumie 660.600 zł., czyli 4"68 prct.

W przyznawaniu i oznaczaniu wyso­
kości każdej z żądanych pożyczek, Dyrek­
c ja  Banku, mając przedewszystkiem na 
względzie jego bezpieczeństwo, zachowy­
wała , jak i przedtem , staranną ostrożność. 
Ostrożność tę nakazywał także utrudniony

ślę o nim, bo on będzie panem moim, prze­
mocą mi narzuconym....

Błagałam, zaklinałam ojca , aby odro­
czył wesele, mówiąc, żem zbyt młodą je ­
szcze do m ałżeństw a; ale rozśmiał się tyl­
ko i nazwał mnie dzieckiem , co własnego 
szczęścia nie pojmuje; wreszcie znudzony 
mojemi łzami, kazał mi odejść....

W chwili rozpaczy przypomniałam so­
bie baśń ludow ą; namówiłam starą moją 
piastunkę, aby mi towarzyszyła, i przyby­
łam tutaj... i czekam i ufam jeszcze.... może 
Bóg odmieni losy moje, albo przynajmniej 
przytłumi w mem sercu szczęścia pragnie- 
nie.

I  pochyliwszy główkę, młoda dziew­
czyna znowu płakać i szlochać zaczęła.

— Zulejko! -  zawołał młodzieniec wzru­
szony i obchodząc studnię usiadł tuż obok 
płaczącego dziewczęcia. — O jakżeż losy two­
je podobne moim, tylko jam stokroć nie­
szczęśliwszy od ciebie. Ty nie wiesz pewno 
co to miłość, tylko marzysz i śnisz o niej ; 
ja  zaś znam całe piekło tego uczucia, co się 
w serce wkrada jak rosa w kwiatów łono, 
* potem płomieniem pali i rani....

Słuchaj, oto przed kilkoma miesiącami 
znalazłem w jednej z ulic Kairu obrazek 
mały, wiesz, taki co to z pomocą słońca ma­
lowany przez Franków *) ; —• portret ten 
przedstawia dziewczę muzułmańskie cudnej 
piękności; takich oczu, takiego uśmiechu, 
takich ust pełnych nie widziałem w życiu. 
Jak szalony biegałem po mieście; zagląda­
łem do okien haremowych karet, w bramy 
pałaców, czy nie dojrzę królowej mych ma­
rzeń, ale nadaremnie. Daremnie bogate dary 
obiecywałem wszystkim fotografom miasta ; 
żaden z nich nie chciał wydać tajemnicy. 
Odtąd noszę na piersiach portret owej dzie­
wicy ; nie mogę patrzeć na inne kobiety a

*) Fotografia.

zbyt listów zastawnych, dlatego też Dyrek- 
cya z udzielaniem promes stawała się w r o ­
ku ubiegłym coraz bardziej wstrzemięźliwą.

W roku ubiegłym udzielone promesy 
stanowią kwotę o 7,820.900 zł. mniejszą, 
niż w roku 1886. Również i w wymiarze 
pożyczek starała się Dyrekcya być ile mo­
żności, ze względu na bezpieczeństwo Ban­
ku jeszcze ostrożniejszą, a świadczy o tern 
liczba takich p rom es, które przez żądają­
cych pożyczki nie zostały przyjęte prawdo­
podobnie dla powodu, iż żądający pożyczki, 
nie otrzymał jej w takiej wysokości , w ja ­
kiej otrzymać ją  pragnął. Liczba ta wynosi 
203, na sumę 5,164.800 zł.

Szczególniejszą uwagę zwracał Bank 
na ściąganie rat, przypadających Bankowi 
od dłużników hipotecznych, wychodząc 
z przekonania, że dopuszczanie zaległości 
nietylko podkopuje solidność Banku, ale 
jeszcze w wyższym stopniu szkodliwem jest 
dla samych dłużników. Zestawienie poniż­
sze uwidocznia dotychczasową wypłatność 
rat hipotecznych w Banku krajowym : 

Wymagalność rat:
W r, 1884 1 na 21 zł. 85 ct.
„ „ 1885 290 „ 57.304 „ 70 ct.
„ „ 1886 1.085 „ 236.834 „ 90 ct.
„ „ 1887 2.136 „ 576.602 „ 82 ct.

razem 3.512 „ 870.774 „ 27 ct.
Zaległości z końcem r. 1887: 

za r, 1884 nie ma
za r. 1885 nie ma
za r. 1886 12 na 3.173 zł. 59 ct.
za r. 1887 156 na 45.357 zł. 11 ct.

razem 168 na 48.530 zł. 70 ct.
a mianowicie: z pożyczek udzielonych na 
dobra ziemskie : 40 rat w kwocie 36.089 zł. 
22 ct. — z pożyczek udzielonych na real 
ności miejskie: 28 rat w kwocie 7.481 zł. 
80 ct. — a z pożyczek udzielonych na 
grunta właściańskie: 100 rat w kwocie zł.
4 959 ct. 68. *)

Bank krajowy pobiera w tej samej 
wysokości procenta od dłużników hipotecz­
nych, jakie opłaca posiadaczom listów za­
stawnych, przeto pozostaje na korzyść Ban­
ku oprócz odsetek zwłoki, jedynie pobiera­
ny dodatek na koszta administracyi. Rze­
czony dodatek przyniósł w roku 1887: zł. 
30.586 ct. 95, a odsetki zwłoki 4.876 zł. 
90 ct. bumy te zostały dołączone do ogól­
nego dochodu i są zamieszczone w rachun­
ku strat i zysków. Zysk w oddziale hipo­
tecznym z r. 1886 wyniósł 17.495 zł. 78 ct., 
zwiększył się przeto w roku 1887 o 14.644 
zł. 87 ct.

Z dniem 31. grudnia z r. znajdowało 
się w obiegu listów zastawnych Banku kra­
jowego na "ogólną sumę 13,854. 750 zł., — 
pożyczki zaś udzielone przez Bank po strą­
ceniu funduszu, złożonego na umorzenie,

Do dnia sporządzenia niniejszego spra­
wozdania, na poczet; powyższej zaległości już 
wpłynęło do kasy Banku 59 rat w kwocie zł. 
8 825 ct. 01, zaległość zmniejszyła się przeto 
do 109 rat i czyni razem 39.705 zł. 69 ot.

dni mego życia_ dzielę między chwile żądzy 
i chwile nadziei; tak ! ja ją znajdę, znaleść 
muszę.... Ale.*... Cóż mi potem ... kiedy ojciec 
mój żąda, bym poślubił inną.... córkę jego 
przyjaciela, dziewczynę, której nie znam i 
znać nie chcę- I moje wesele ma się odbyć 
w tym tygodniu, i ja  błagałem ojca o kilka 
miesięcy zwłoki, ale słyszeć o tem nie chciał, 
mówiąc, że ta, którą wybrał, musi być kró­
lową haremu mego i że miłostki moje nie 
obchodzą go wcale

Tak więc mam podeptać pierwsze 
uczucie moje, pierwszy kwiat wiosenny me- 
go serca ; ta, którą ukochałem, zostanie tym­
czasem oddaną innemu a choćbym kiedyś 
ją odnalazł, to czyliż ona wejść ma do h a ­
remu mego jako służebnica*), ona, królow7a 
nmich myśli, mojej duszy? Nie! nigdy!.... 
O czemuż to młodem życiem naszem rozrzą­
dzać mają starzy, ci, którym serca już w 
piersiach zastygły, którym krew skrzepła 
w żyłach!...,

O 1 Ałłahu, wielki A łłahu! zlituj się 
nademna — zawołał młodzian z rozpaczą, 
ale po chwili, oprzytomniawszy nieco, dodał 
powoli drżącym od wzruszenia g łosem :

— Podobnemi losami skarały nas nie­
ba ; powiedz mi więc Zulejko nazwisko 
tego, który ma być twoim mężem; może on 
mi znajomy, może go będę mógł uprzedzić 
o twoich uczuciach i myślach?

— Narzeczonym moim ma być Ibra- 
him, syn Mustafy Baszy — odparła Zulejka 
z pospiechem, gdyż w tejże chwili biały 
jak śnieg gołąbek ukazał się nad studnią 
Jussufa, za"nurzył w jej przepaści, ale wnet 
wyleciał i usiadłszy na odłamach muru, o- 
trząsał skrzydełka z pyłu i z wody a różo­
wy "jego dzióbek błyszczał od kropel rosy 
świeżej. Zulejka poskoczyła lekko a odwija

*) Tylko pierwsza żona jest królową ha­
remu i właściwą panią domu.

wynosiły 13,779.152 zł. 57 ct. Przypada
więc, do wycofania z obiegu i zniszczenia, 
ilość listów zastawnych w sumie 75.5-97 zł. 
43 ct., co w terminie losowania listów za­
stawnych, dnia 1 kwietnia 1888 odbyć się 
mającym, zostanie dopełnionem. Wreszcie 
fundusz rezerwy specyalnej, formowanej 
przez Bank w oddziale hipotecznym, wyno­
szący z duiein 31 grudnia 1886 r. 22.429 
zł. 13 ct., doszedł w ciągu r. 1887 do su­
my 36.714 zł. 14 ct., został więc powięk­
szonym o 14.285 zł. 01 ct.

O d d z i a ł  k o m u n a l n y .  Bank kra 
jowy udzielił w r 1887 : 23 pożyczek w o- 
bligacyach komunalnych, w ogólnej sumie 
208.700 zł. — w r. 1886 zaś 25 takichże 
pożyczek, w ogólnej sumie 150.800 zł., wię­
cej zatem w. r. 1887 o 88'39 prc., w poró­
wnaniu z rokiem poprzednim. Z liczby 107 
pożyczek, udzielonych przez Bank w ciągu 
jego istnienia w ogólnej sumie 1,251.400 zł. 
przypada :

1) na powiaty 16 pożyczek w ogólnej 
sumie 358.000 zł,, czyli 28‘60 prc.

2) na gminy miejskie 34 pożyczek w 
ogólnej sumie 734.900 zł,, czyli 58‘72 pro­
cent.

3) na gminy wiejskie 57 pożyczek 
w ogólnej sumie 158.500 zł., czyli 12.68 
procent.

Pozostaje nadto do wypłacenia 8 p o ­
życzek, przez Bank przyznanych, a do dnia 
81 grudnia 1887 roku przez powiaty i gmi­
ny niepodniesionych, w kwocie 226.100 zł.

Raty, przypadające Bankowi na spłatę 
kapitału i na procent, wpływały w oznaczo­
nym terminie, lub wkrótce po terminie. — 
Wynosiły one w roku ubiegłym 56.175 zł. 
na kapitał, 51.882 zł. 50 ct. na procent, — 
pozostało zaś do ściągnięcia tylko 8 rat, w 
kwocie 975 zł. na kapitał i 545 zł, 65 ct. 
na procent z pomiędzy 107 udzielonych po­
życzek w kwocie 1,251,400 ct.

Pobrane przez Bank procenta zwłoki 
od rat, uiszczonych po terminie, uczyniły 
kwotę 155 zł. 15 ct.

Oprócz procentów zwłoki jedyną ko­
rzyścią Banku w tym Oddziale jest skład­
ka, pobierana od pożyczek komunalnych, na 
koszta Administracyi. Wyniosła ona w r. 
1887: 2.564 zł. 94 ct., i łącznie _ zwyżki z 
obliczenia odsetek przenośnych i zysku z 
przedawnionego kuponu 2 zł. 60 ct., two­
rzy zysk w tym oddziale 2.567 zł. 54 ct., 
uwidoczniony w rachunku strat i zysków.

Fundusz rezerwy specyalnej dla obli- 
gacyj komunalnych; wynoszący z dniem 1. 
stycznia 1887: 67.813 zł. 52 ct., wzrósł w
ciągu  tegoż roku  do sum y 78.315 zł. 21 ct.,
a więc o sumę 10.501 zł. 69 ct., czyli o 
15'48 prc. Oprocentowanie sum, do fuudu 
szu tej rezerwy wpływających, dopomogło 
do powyższego wzrostu kwotą 3,788 zł. 
88 ct.

(Dokończenie nastąpi.)

jąc fałdy szerokiego płaszcza przykryła nim 
ptaszynę i j uż chwyta i trzyma i pieści. 
Nie zważała jednak, że ruchem tym szyb­
kim zerwana muślinowa zasłona opadła z 
jej twarzy, odkrywając przedziwny profil i 
rubinowe usta dziewczęcia. Śliczną była w 
tej chwili z tą zasłoną na wpół uchyloną, 
z tą kibicią smukłą, co się wychylała z pod 
czarnego płaszcza, jak kwiatu pączek z osło­
ny ciemnych listków.

Ze zdumieniem i zachwytem patrzył 
na nią arab młody, więcej jeszcze jednak 
zdumiała się dziewczyna, gdy po chwili 
ujrzała Ibrahima, klęczączcego u stóp swoich.

— Zulejko! — wołał — tyś jest ta, 
której szukam, o której m nrzę; patrz ! ten 
obraz, który noszę na piersiach, jest twoim 
obrazem — i to mówiąc wydobył z fałdów 
jedwabnego żupana małą fotografię, w któ­
rej Zulejka swój portret poznała.

— A ja  jestem tym, którego przezna­
czono ci na męża ; jain Ibrahim, syn Mu­
stafy Baszy. Powiedz czy mnie nienawi­
dzisz? czyliż nie będzież mogła mnie ni­
gdy pokochać ? Tyś królową mego życia..,, 
ja  będę niewolnikiem twoim , tylko niechaj
usłyszę z ust twych mój wyrok  o słowo
jedno błagam....

Ale młode dziewczę, drżące ze wzru­
szenia i zdumienia, patrzyło tylko na mło­
dzieńca, nie mogąc odrzec słowa. W oczach 
jednak dziewicy musiała chyba miła być 
odpowiedź, bo twarz młodzieńca zajaśniała 
uśmiechem szczęścia i rozkoszy. A gdy ran­
ne słońce strugą złotych blasków zalało 
stare mury cytadeli, biały gołąb znikł w j a ­
snej błękitów7 przestrzeni a młody arab na 
ustach swej narzeczonej szukał kropel owej 
czarodziejskiej rosy, co go uleczyła z trosk 
i rozpaczy miłości.

Anna Neumann.

Rada Państwa.
(C C IX  posiedzenie Izby poselskiej.)
*1* W ied e ń ,  13 kwietnia. (Kores- 

pondeneya Gazety Lwowskiej.
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 

godzinie 11 ‘/s .
Izba licznie zgromadzona. Na ławie 

rządowej wszyscy Ministrowie.
Od rządu wniesiono projekt ustawy o 

wyjątkowem powoływaniu rezerwistów pierw­
szej i drugiej klasy do służby czynnej w 
czasie pokoju. Przekazano go zaraz komisji 
wojskowej.

Minister skarbu, p. D u n a j e w s k i, 
zabiera głos, aby odpowiedzieć na kilka in- 
terpelacyj.

Na interpelację pos. Yitezica z dnia 
26 października r. z. uskarżającą się na n ie ­
właściwości w sprzedaży soli po zniżonej 
cenie dla powiatu pazinskiego, odpo­
wiada, że niewłaściwościom tym winne s a ­
me gminy, które nie wykonywują swego 
prawa kontroli nad sprzedażą so l i" dostar­
czonej przez skarb po cenie zniżonej.

Na interpelację pos. Furnkranza z dnia 
28 października r. 1887, obejmującą sześć 
punktów w sprawie wydzierżawiania i re ­
formy podatków od mięsa i wina w Dolnej 
A ustry i, odpowiada w duchu wykazującym 
niesłuszność i bezpodstawność wszystkich 
sześciu punktów.

Na interpelacyę pos. Wrabetza z dnia 
30 stycznia r. b. o odmawianiu ostemplo­
wania wekslów i przekazów zagranicznych 
przez wiedeńskie filialne urzędy pocztowe i 
rogatkowe urzędy poborcze odpowiada, że 
ostemplowanie to jest rzeczywiście niezgod­
ne z ich instrukcją, że jednak sam, przed 
interpelacyą, w celu dogodzenia kupcom i 
przemysłowcom nakazał poczynić docho­
dzenia, czy nie możnaby poruczyć rzeczo­
nym urzędom obliteracyi stemplów na weks­
lach i przekazach.

Pos. T a u s c h  e zapytuje przewodni­
czącego komisji podatkowej, kiedy komisja 
załatwi ustawę o opustach podatku grunto­
wego dla szkód elementarnych.

Przewodniczący komisji podatkowej, 
pos. P o k l u k a r ,  odpowiada, że w celu u- 
łatwienia się z tą ustawą zwoła komisyę na 
dziś lub na jutro.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

W dyskusyi szczegółowej nad projek­
towana wskutek wniosku Cianiego zmianą 
ordynacyi wyborczej dla Tyrolu zabiera głos 
do §. Igo, który zawiera przepis o trzech 
zamiast jednego miejsea czynności wybor­
czej dla kuryi większej posiadłości, pos. 
W i l d a u e r  i motywuje swój wniosek, aby 
nadal także było jedno tylko miejsce czyn­
ności wyborczej, z tą tylko różnicą, że nie 
byłby niem Inszpruk; iecz Bożen." Wbrew 
wczorajszym wywodom sprawozdawcy ko- 
rnisyi, pos. GiovaneIIego, że projektowana 
zmiana nie ma nic wspólnego z polityką, 
utrzymuje mówca, że samo zniesienie jedno­
ści aktu wyborczego jest krokiem wielkiej 
doniosłości politycznej; jest to poparcie se­
paratystycznych dążności Włochów tyrol 
skich, którzy dorobią się takiej potęgi, iż 
z kuryi większej posiadłości wyprą Niemców, 
zarówno liberałów, jak klerykałów.

WT głosowaniu odrzucono wniosek Wil- 
dauera 111 głosami przeciw 92 głosom, a 
przyjęto wniosek komisyi, wedle którego 
luszpruk, Bożen i Trj dent będą miejscami 
czynności wyborczej. Resztę projektowanej 
ustawy przyjęto bez dyskusyi.

Następuje sprawozdanie komisyi kole­
jowej o wniosku Rosera, w sprawie" tanich 
biletów jazdy dla robotników na drogach 
żelaznych. — Komisya wnosi rezolucyę, wzy­
wającą Ministerstwo handlu, aby postarało 
się o, co najmniej, takie same ulgi na pry­
watnych drogach żelaznych, jakie są już 
pozaprowadzane na skarbowych; dalej,"żeby 
postarało się o zaprowadzenie osobnych po­
ciągów robotniczych, któreby chodziły mię­
dzy większemi miastami a miejscowościami 
w ich okolicy; nakoniec, aby robotnicze bi­
lety jazdy były wolne od opłaty stemplo­
wej.

Fos. R o s e r  powstaje na wysokość 
w ogóle taryf osobowych na austryackich dro­
gach żelaznych. Jak obniżone portoryum od 
listów nietylko nie uszczupliło państwu do­
chodów, lecz owszem przyczyniło się do po­
mnożenia ich, tak też z obniżenia taryf o- 
sobowych miałyby drogi żelazne większe do­
chody. W Saksonii taryfy osobowe są o 
trzecią część niższe od austryackich, ztąd 
też dochody kolejowe z przewozu osób są 
znaczne. Mówca wykazuje korzyści tanich bi­
letów jazdy dla robotników, którzy w braku 
roboty w jednej miejscowości łatwiej poszu­
kają jej sobie gdzieindziej; tudzież pociągów 
robotniczych, które pozwalają robotnikom 
mieszkać taniej a wygodniej poza miastem, 
co pod rozlicznemi względami oznaczać bę­
dzie ogromny postęp.
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tanich biletów i pociągów robotniczych 
świetnemi rezultatami, które wydało nieda­
wne zaprowadzenie ich na Morawie, i gorą­
co poleca rezolucję Rządowi.

Izba uchwala rezolucyę.
Następują obrady nad uchwaloną przez 

Izbę wyższą ustawą o wcieleniu kilku grun­
tów do fideikomisu imienia Ludwigstorffów. 
Komisya prawnicza wnosi przyjąć ustawę 
bez zmiany.

Poseł H e i l s b e r g  zwraca uwagę, że 
po niniejszej pójdą dziś pod obrady dwie 
inne jeszcze sprawy fideikomisowe; będąc 
zaś przeciwnikiem fideikomisów, które wy­
dają się mu niebezpiecznemi dla stanu wło­
ściańskiego i w ogóle dla zdrowego rozwo­
ju społecznego, których rozszerzanie 1 two­
rzenie nowych może sprowadzić na Austryę 
iryjski stan rzeczy, oświadcza mówca, że 
będzie głosował przeciw wszystkim trzem 
ustawom.

Minister sprawiedliwości, baron P r a -  
ż a k :  Trudno mi z mowy preopinanta wy­
rozumieć, dlaczego właściwie sprzeciwia się 
ustawie. Wszakże nie chodzi dziś o utwo­
rzenie trzech nowych fideikomisów; a mia­
nowicie w ustawie niniejszej chodź1 tylko
0 akwizycyę 79 morgów, w mmjsc® 
morgów, których fideikomisowi ubyło, a 
które z pewnością przeszły na własność 
chłopów. Wiadomo, że większy kom­
pleks gruntów nie może o b y w a ć  się bez 
pomniejszych zmian we własności, lak  jest
1 tu. Dlatego mogę pominąć milczeniem 
wywody preopinanta przeciw tworzeniu no­
wych fideikomisów. Sprostuję tylko słowa 
jego o rezolucji, uchwalonej przez komisję 
do projektu o niepodzielności gruntów wło­
ściańskich. Rezolucja ta nie mówi o rozka- 
wałkowywaniu własności gruntowej , ow­
szem oświadcza się za skonsolidowaniem 
jej. Ztąd poseł Heilsberg niekoniecznie traf­
nie powołuje się na rezolucyę- Spodziewam 
się. że wys. Izba głosować będzie za usta­
wa. (Brawo.)

Poseł H a c k e l b e r g  również wytyka 
posłowi Heilsbergowi, że chodzi tu o dro­
bną zmianę, nie o nową ordynacyę.

Izba uchwala ustawę w brzmieniu 
uchwał Izby wyższej.

Następują obrady nad uchwaloną przez 
Izbę wyższą ustawa o utworzeniu fideiko­
misu imienia bar. Jordakieb Wassilków- 
Sereckich na Bukowinie. — Komisya pra­
wnicza wnosi przyjąć ustawę.

Poseł P o l  l a k  z zasady oświadcza się 
przeciw ustawie. W Czechach liczba ludno­
ści w niespełna stu latach podniosła się 
z 2 mil. na 5 l;, mil.; podobnie jest indziej. 
A Przy takiem mnożeniu się ludności czyz 
nąleży wiązać własność gruntową? Źe 
arystokracja chce rodzinom swym zabez­
pieczyć własność, t0 łatwo pojąć; ale pań­
stwo nie powinno popierać instytucyi fidei- 
koroisew, bo to rak roztaczający państwo, 
podstawa systemu protekcyj nego. Mówią, że 
fideikornisy są pożyteczne dla rolnictwa, bo 
w nich lasy nie są wytrzebiane, a lasy 
przyczyniają się do żyzności roli ornej. Pil­
nować kultury lasów, to rzecz państwa; na 
to fideikomisów nie p o t r z e b a .

Tu zabiera głos pos. M a c h a I s k i i 
mówi o znaczeniu fideikomisów dla państwa. 
Mowę tę , którą obsypano rzęmsteml p l a ­
skami , podamy w całości wedle steno­
gramu.

Pos. Tu r k, ze stanowiska interesów wło­
ściańskich jest przeciwnikiem latyfundyów,
szczególniej skrępowanych, albowiem te spra­
wiają, że, zamiast dorabiać się własności 
gruntowej, wielka liczba ludzi musi pozostawać 
wyrobnikami. Pos. Machulskiemu odpowiada 
mówca, że Galicja nie potrzebuje wprawdzie 
obawiać się zdemokratyzowania własności 
gruntowej , tem więcej atoli zżydowienia. 
I właśnie ze stanowiska antisemickiego, bę­
dąc zasadniczo przeciwnikiem fideikomisów, 
mówca widzi w fideikomisie Wassilków tę 
dobrą stronę,^ ze ten kompleks gruntów, W 
znacznej części lasów, zabezpieczony będzie 
przed żydami. (Wesołość.)

Izba uchwala ustawę zgodnie z uchwa­
łami Izby wyższej.

Bez dyskusyi przyjęto u ch w a ły  Izby 
w yższej  co do p om n o żen ia  f ideikom isu  im ie ­
n ia  hr. H erb erste in ów .

Koniec posiedzenia o godzinie 3ciej 
min. 50. — Następu® w poniedziałek.

(X L V I  posiedzenie Izby wyższej).
*t* W iedeń, 14 kwietnia. (Kor. Gaze 

ty Lwowskiej). Prezes, hrabia T r  a u t t- 
m a n s d o r f f ,  zagaja posiedzenie o godzi­
nie 12 minut 20. Izba nieco liczniej niż 
zwykle zgromadzona; z Polaków obecni 
książęta Konst. Czartoryski _ i kanguszko, 
tudzież pp. Stadnicki i Wodzicki. Na ławie 
rządowej wszyscy Ministrowie z wyjątkicm 
p. Dunajewskiego, który jednak przybył pocj 
sam koniec posiedzenia.

Orędzie prezesa gabinetu podaje do 
wiadomości pismo ambasadora niemieckiego
do ministra spraw zagranicznych, zawiera ------- -------- „
jące podziękę sejmu Rzeszy niemieckiej za bie ezynn j wymaga nay adów pieniężnych,

.fc&iet*. Lw ow ska .*  * 17  k W ^ tn ia

wyrazy współczucia Rady państwa i sejmu 
węgierskiego z okoliczności śmierci cesarza 
Wilhelma. (Pismo to brzmi naturalnie tak 
samo, jak odczytane we wtorek w Izbie po­
selskiej, ale w miejsce nazwy: „e. i k. 
austryackiego ministra Domu cesarskiego 
i spraw zagranicznych11 położono w dziś 
odczytanem nazwę ,,c. i k. austr-węgierskie- 
go ministra...." a w miejsce „parlamentów 
austryackich" położono „parlamentów austro- 
węgierskich", a to w skutek zapowiedzianej 
przez pos. Feńweszego z sejmu węgierskiego 
interpelaeyi).

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego i bez dyskusyi przyjmuje zgodnie z 
uchwałami Izby poselskiej:

ustawę o obowiązkowym wypróbowa­
niu wszelkiej ręcznej broni pa lne j;

ustawę o sprzedaży dwu gruntów w7 
Wiedniu, należących do fiskusa obrony kra­
jowej, a wystawieniu nowego magazynu;

ustawę o zakupnie budynku dla cze­
skiej szkoły przemysłowej w Bernie;

ustawę o wolnym od cła dowozie z za­
granicy próżnych, już używanych beczek 
naftowych ; — wszystkie ustawy zaraz także 
w irzeciem czytaniu;

dalej konwencyę z Hiszpanią, o prze­
dłużeniu traktatu handlowego z r. 1880, i 
traktat handlowy z Zanzibarem, świeżo za­
warty.

Koniec posiedzenia o godz. P / 4 — Na­
stępne nienaznaczone.

Sprawy pariam eułarne.

(Gl.) Wniesiony na piątkowem posie­
dzeniu Izby poselskiej projekt ustawy, o wy- 
jątkowem pociąganiu ludzi z rezerwy uzu­
pełniającej do służby czynnej w czasie po­
koju, stanowi w §. lym  co następuje :

„Szeregowcy pierwszego roku rezerwy 
pierwszej, jakoteż trzy najmłodsze klasy 
asenterunkowe rezerwy uzupełniającej, mogą 
na rozkaz cesarski być pociągane do pełnie­
nia służby czynnej, jeżeli tego wymagać 
będą osobliwe okoliczności, a to w miarę i 
na czas nieuniknionej potrzeby; wszelako 
można zatrzymać ich w służbie czynnej do­
póty tylko, dopóki należą jeszcze do wspo- 
mnionego roku rezerwy pierwszej, a wzglę­
dnie do wymienionych klas asenterunkowych 
rezerwy uzupełniającej.

„ Wyjęci z pod tego postanowienia są 
ci s z e r e g o w c y  rezerwy pierwszej, którzy —
gdyby byli  j e szcze  obowiązani  służyć w li-  
nii mieliby prawo do trwałego urlopu; 
tudzież ci rezerwiści zapasowi, którzy do­
stali się do rezerwy uzupełniającej, nie ko­
leją losu, lecz wskutek uwzględnień, osobno 
przepisanych ustawami."

Wedle ustawy o sile zbrojnej, wolno 
brać d0 służby czynnej w czasie pokoju tyl­
ko tych , na których cięży jeszcze bądź w 
całości, bądź w części, obowiązek trzyletniej 
służby w linii. Liczba tych obowiązanych, 
ustanowiona przepisami rekrutacyjnemi, jest 
tak skąpo obmierzona, że armia czynna na 
stopie pokojowej jest faktycznie minimalna 
1 w tych ciasnych ramach nie pozwala do­
r w a ć  cząstkowego pomnożenia liczby 

choćby tego osobliwe okoliczności 
i a , Najpilniej wymagały. Rezerwę zaś mo- 

na, bądź w części, bądź w całości powoły- 
wac. rozkazem cesarskim do uzupełnienia 

stałej lub marynarki wtedy tylko, gdy 
o wyniesienie wojsk na stopę wojen- 

na‘ Należących do rezerwy uzupełniającej 
P° °Snuotygodniowem wyćwiczeniu, niewol- 
J1° b7 czasie pokoju powoływać do służby 
czj tiUej, chociaż z bardzo małemi wyjątka- 
ffli zawdzięczają tę niepospolitą korzyść w 
spe Nieniu swej powinności wojskowej jedy- 
n .le, °Sowaniu. Tak ma się rzecz wedle prze­
pisów teraźniejszych. Aby inódz uczynić za- 

' 2darzającym się szczególnym potrze- 
P01 Państwa — mówią dodane do projektu 
m rządowe — jednak nie chwytać się 
sposobów ^  doniosłych , jakim n. p. jest 
wyniesienie wojsk na stopę wojennę, doraa- 
£a S1? Rząd upoważnienia do powoływania 
P° • r?°rągwie, w miarę potrzeby, najmłod- 
e nal ^  rezerwy pierwszej, t. j. ludzi, do- 

• Ir t i  Wyćwiczonych w służbie liniowej, 
ja . Rzęch najmłodszych klas rezerwy 
UZUP N i a j ą ^  z wyjątkiem tych tylko, któ­
rzy ^  myśl §8, 25 i 27, zwolnieni sa od 
..„crularne oy.?ib________

których przyzwolenie zawisło od ciał repre­
zentacyjnych.

(G l) Motywa do wniesionego świeżo 
przez pana Mii isuw .skarbu projektu prze­
dłużenia prawomocności ustawy, o ulgach 
fiskalnych i innych ułatwieniach na rzecz 
oczyszczenia hipotek z pomniejszych dłu­
gów, stwierdzają, że ustawa ta bynajmniej 
nie wydała takich skutków, jakich się po 
niej spodziewano. Wydana dnia 31 marca 
r. 1875 z prawomocnością do końca roku 
1878, kilkakrotnie była prolongowana, po 
raz ostatni w lutym roku 1S85 do końca 
roku 1887. Ogółem tedy była w mocy przez 
lat dwanaście z górą. Rząd zebrał z całego 
okresu tego daty, aby się przekonać, jaki 
użytek ludność zrobiła z ustawy. I oto oka­
zuje się, że najwięcej skorzystały z niej 
Czechy, inne kraje zaś bardzo mało. Przy­
czyną tego jest, jak twierdzą wyższe sądy 
krajowe, nieznajomość ustawy. Aby dać 
jeszcze ludnością sposobność do korzystania 
z ulg i ułatwień, projektuje Rząd przedłu­
żenie prawomocności znów na trzy lata, tj. 
do końca roku 1890.

Par
eJ służby czynnej.
agraf 2gi nadaje należącym do rezer­

wy ^ p,rw *Zej za nowe obciążenie ich pewną
^ r e z e r w  ?tan0W1 bowiem, że „należący 
do ^ pierwszej, którzy na mocy usta-
Ŵ Dbeda ^  pociągani do służby czyn- 
BeJi ■ dk’ Jeżeli * pozostaną w niej co naj- 
nlD.! j  y. Miesiące, zwolnieni od wszelkich 
W * .  ea*y dalszy czas swojej powin-

IDad si1"tn ^0^aJe w motywach, że z zażą 
fv]b-UP0Wa^nienia czynić się będzie 

. w nąjnieodzownicjszej potrze-

IKoło p o l s k i e .

Od sekretaryatu Koła poselskiego pol­
skiego w Wiedniu otrzymujemy następujący 
komunikat:

Koło poselskie polskie odbyło posie­
dzenie w dniu 12 kwietnia wieczór. Prze­
wodniczący Grocholski, przedłożywszy Kołu 
telegram otrzymany od rektora uniwersytetu 
krakowskiego, który upraszał o iuterwencyę 
do rządu w sprawie budowy klinik, zawia­
domił zarazem Koio, źe po otrzymaniu te­
legramu mówił w tej sprawie z ministrem 
oświecenia, który ran oznajmił, iż wyprawił 
już do Namiestaictwa polecenie rozpoczęcia 
zaraz tej budowy. W krótkiej dyskusyi, 
która się nad tym przedmiotem rozwinęła, 
przypomniano, że podobną odpowiedź dał 
już minister na interpelację p. Bobrzyń- 
skiego w komisji budżetowej. Postanowiono 
sprawę tę miec na oku i, jezli wkrótce bu­
dowa nie będzie rozpoczęta, ponowie kroki 
do rządu.

Następnie wniósł przewodniczący pe 
tycye do Koła wystosowane przez stowa­
rzyszenia przemysłowców: lwowskie łań­
cuckie, jarosławskie i oświęcimskie, o prze­
prowadzenie zmian w ustawie przemysłowej 
z 1883 r. Petycye te przekazało Koło człon­
kom polskim komisyi przemysłowej na rę­
ce p. Hausnera. Dalej przedłożył przewodni­
czący petycye: deputatów tow. kredyt, gal., 
wydziałów powiatowych z Żywca, z Doliny 
i z Zbaraża, o zmiany w projektowanej u- 
stawie opodatkowania spirytusu; wreszcie 
pismo tow. kred. ziemskiego o przedłożenie 
ustawy, ułatwiającej konwersję długów hi­
potecznych. Petycye te przekazano odnośnym 
komisyom Koła.

Przystąpiono do głównego przedmiotu 
obrad, a przewodniczący Grocholski wezwał 
komisyę specyalną Koła w sprawie opodat­
kowania wódki, aby przedłożyła wnioski 
względem jego sprawozdania. Na wezwanie 
przewodniczącego tej komisyi, p. Jaworskie­
go, jej sprawozdawca p. Rutowski odczytał 
następujące jej wnioski:

„Komisya gorzelniana, zastanowiwszy 
się nad sprawozdaniem J. E. przewodniczą­
cego Koła, w przedmiocie reformy podatku 
od spirytusu, ma zaszczyt przedłożyć Kołu 
następujące wnioski:

1) Komisya, uważając wnioski swoje, 
co do niezbędnych zmian przedłożonej przez 
rząd ustawy o podatku od spirytusu, za nie- 
rozdzielną całość, uważa też za konieczne 
wytrwanie przy wszystkich żądaniach w in­
teresie kraju we wnioskach tych wyrażo­
nych.

2) Komisya oświadcza, że oprócz po­
stulatów wyrażonych w jej wnioskach, jako 
kardynalnych z punktu widzenia interesów 
kraju naszego, są konieczne liczne zmiany 
w ustawie, zarówno w interesie kraju jak i 
państwa, jak n. p . : co do gorzelni kocioł­
kowych, co do wymiaru opustu za osuszkę, 
co do org&nizacyi wolnych składów, co do 
§. 74, co do kontroli przepisów karnych 
i t. p . “

Przewodniczący, p. Grocholski, oświad­
czył, że najprzód przed temi wnioskami 
poddać musi pod ogólne rozprawy i pod 
uchwałę Koła wniosek p. Karola Lewakow- 
skiego o przejście do porządku dziennego 
nad zaprojektowaną przez Rząd ustawą 
o opodatkowaniu spirytusu i wniosek pana 
Wysockiego, żądający, aby uchwalić wezwa­
nie do Rządu, by cofnął przedłożony Izbom 
projekt ustawy, a wniósł inny, oparty na 
zasadach podatku progresyjuego. Jeżeliby 
te wnioski odrzucono po dyskusji ogólnej, 
wówczas przewodniczący podda pod rozpra­
wy wnioski komisyi. Koło przyjęło ten po­
rządek obrad.

Po ukończeniu rozpraw ogólnych 
w których zabierali głos pp. Struszkiewicz’ I

(Skarszewski, Abrahamowicz, Grocholski, 
’ Szczepanowski , Chrzanowski , Rutowski, 
Onyszkiewicz, Niemezynowski, Koło odrzu­
ciło jednomyślnie wniosek p. Lewakowskie- 
go , następnie odrzuciło wniosek p. Wysoc­
kiego wszystkiemi głosami przeciw dwom.

Poczem przewodniczący poddał pod 
rozprawy wnioski komisyi, wyżej przytoczo­
ne, a zabrawszy głos, przedstawił, że uwa­
ża je za niedostateczne , i w miejsce dru­
giego wniosku komisyi przedłożył następu­
jący, który, jego zdaniem, uchwalić przede- 
wszystkiem należy. Wniosek ten b rz m i:

„Przy rozprawach nad przedłożoną 
przez Rząd ustawą o reformie podatku wód- 
czanego, przedstawią członkowie Koła pol­
skiego, tak w komisyi, jak w jej podkomi­
tecie wszystkie przez Koło uchwalone wnio­
ski i poprawki; innych zaś wniosków zasa­
dniczych , bez upoważnienia Koła, ani sta­
wiać, ani za postawionemi przez innych 
członków zasadniczemi wnioskami lub po 
prawkami głosować nie będą, wyjąwszy 
w razach nagłych. Wnioski do zmiany sty­
lizacji lub do postanowień co do kontroli, 
mogą członkowie stawiać lub za niemi gło­
sować według własnego uznania".

Po przewodniczącym zabierali głos 
pp.: Jaworski, Abrahamowicz, Chrzanowski, 
Czajkowski Alfons, Rutowski, Bobrzyński. 
Po zamknięciu rozpraw przyjęto prawie je ­
dnomyślnie wniosek p. Grocholskiego, i roz­
poczęto obrady nad pierwszym wnioskiem 
komisyi, to jest, nad jej wnioskami, przed- 
łożonemi dawniej Kołu. D yskusja, rozpo­
częta nad temi wnioskami, toczyć się bę 
dzie na następnem posiedzeniu Koła w dniu 
13-go t. m. a w sprawozdaniu z tego po­
siedzenia podamy zarazem wnioski komisyi, 
wspomnione wyżej.

Przesilenie kanclerskie  
w Berliuie.

W liście berlińskim do Pol. Córr. wy­
powiedziano zapatrywanie, iż nie jest trafną 
wiadomość, jakoby przesilenie kanclerskie 
było już zupełnie uehylonem. Dłuższe kon­
ferencje cesarzowej z kanclerzem d. 10 b. m. 
nie odniosły pożądanego rezultatu; zacho­
dzące różnice przekonań nie zostały wy­
równane, a zarówno cesarzowa jak kanclerz 
trwają na zajętych dotychczas stanowiskach. 
Ponieważ jednak po obu stronach objawia 
się tendencja odroczenia ostatecznej decy- 
zyi, więc nie ma na razie mowy o ustąpie­
niu kanclerza, albowiem mógłby je spowo­
dować tyiko fakt małżeństwa, lub szczegól­
niejsze odznaczenie ks. Battenberga, nie zaś 
istniejące rzeczywiście życzliwe zamiary 
sfer najwyższych dla tego księcia. Należy 
się więc na to przygotować, iż obecny stan 
rzeczy potrwa dłużej, a na razie trudno 
przewidzieć, kiedy się zmieni. Ogólnie przy­
puszczają, że przyjazd królowej Wiktoryi do 
Berlina nie przyczyni się do zaostrzenia 
istniejących przeciwieństw i w żadnym ra­
zie nie powiększy niebezpieczeństwa ustą­
pienia ks kanclerza.

W depeszy berlińskiej do F rankft. 
Ztg. dano treściwe zestawienie przebiegu 
przesilenia, w którem powiedziano miedzy 
innem i:

Ks. Battenberg, którego starania o rę ­
kę księżniczki Wiktoryi rozbiły się przed 
czterema laty o opór ks. Bismarcka, mógł 
obecnie przypuszczać, iż trudności zostały 
uchylone. Ponieważ jest on generałem prus­
kim chciał już z samego pietyzmu dla zmar­
łego cesarza przybyć na jego pogrzeb. Tu­
tejsze koła decydujące dały mu jednak do 
zrozumienia, iż byłoby lepiej aby tego za­
niechał a natomiast przybył 12 kwietnia to 
jest na rocznicę urodzin księżniczki Wikto­
ryi. W piątek lub w sobotę przed Wielka­
nocą cesarz zawiadomił ks. Bismarcka o spo­
dziewanej wizycie ks. Battenberga, i zapy­
tał go czy niema co do nadmienienia prze­
ciw udzieleniu księciu orderu pour le merite 
i komendy brygady nie zaś jak to powszech­
nie utrzymywano komendy korpusu. Kanc­
lerz oświadczył, iż przeciw takiemu wy­
szczególnieniu przemawiają względy poli­
tyczne, które obszernie wyłożył, na co ce­
sarz odparł w sposób zupełnie wyraŹDy, 
iż cała sprawa zostanie zaniechaną. Rze­
czywiście też w tym duchu napisano czy 
zatelegrafowano do księcia.

Do przesilenia nie było powodu żadne­
go. Mimo to wręczył kanclerz natychmiast 
dłuższy memoryał pełen wysoce politycz­
nych roztrząsań i kombinacyj o skutkach 
projektowanych zaślubin, i ztąd też powstało 
w interesowanych kołach zdziwienie a to 
tem większe, gdy wybuchł znany hałas rzą­
dowej prasy i rozpoczął się atak przeciwko 
twierdzy której właściwie nikt nie bronił.
, może, że zdanie jakiejś wysoko poło­
żonej osobistości nie przeznaczone dla wia- 
domości kanclerza doszło mimo to do jego 
uszu , albo też może zwlekanie z odpowie­
dzią na memoryał, który właściwie żadnej 
odpowiedzi nie potrzebował, wyrobiło w kanc­
lerzu wyobrażenie, jakoby napotykał na ja-
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kiś opór, którego w istocie nie było. Jaki 
zamiar miał zresztą hałas, wszczęty przez 
prasę rządową, łatwo zrozumieć. Kanclerzo­
wi chodziło o wyjaśnienie swego stanowiska 
względem cesarza na przyszłość. Sposób 
jednak, w jaki ten zamiar przeprowadza 
prasa służąca kanclerzowi, zaczyna sprowa­
dzać niepomyślne dla kanclerza następstwa 
w sferach bardzo wysoko położonych osób, 
których zaufanie do kanclerza było znanem 
i stwierdzonem powszechnie.

Sytuacyę obecną przedstawia Koln. Ztg., 
odbierająca z Berlina wskazówki, w ten spo­
sób : „Nie możemy potwierdzić doniesień 
dzienników, jakoby po rozmowie cesarzowej 
z kanclerzem usunięte zostały zachodzące 
trudności i ukończone kanclerskie przesile­
nie, przeciwnie, dowiadujemy się, że tru­
dności nie zostały usunięte. Tak cesa­
rzowa jak i kanclerz wypowiedzieli otwar­
cie swe zapatrywania, ale zarówno cesarzo­
wa jak książę Bismarck, pozostali każde 
przy swojem zdaniu i przekonaniu. Chwilo­
wo przecież , a mianowicie ze względu na 
nawał pracy, jaką obecnie ma cesarz do za­
łatwienia, a której nie należałoby potęgo­
wać ostateczną decyzyą w sprawie ks. Bat- 
tenberga, obie strony zgodziły się na odro­
czenie na czas niejaki przesilenia". Z Ber­
lina telegrafują nadto do Koln. Ztg., że 
przesilenie przycichło obecnie i zaostrzenia 
go na nowo nie należy się spodziewać w 
najbliższym czasie.

Równocześnie zapisują dzienniki ber­
lińskie, że niewczesne adresy do ks.  ̂ Bis­
marcka i cesarza, zainieyowane głównie 
przez stronnictwo narodowo-liberalne w spra­
wie kanclerskiego przesilenia, zostały cofnię­
te i o redagowaniu ich oraz wysyłaniu pod 
właściwym adresem , nie będzie już więcej 
mowy.

Z Berlina telegrafują : Bezpodstawnem 
jest doniesienie Ttmesa, jakoby starano się 
wynaleść sposób, aby małżeństwo mogło 
przyjść do skutku, przyczem kanclerz nie 
potrzebowałby podawać się do dymisyi. Mał­
żeństwo zostało odroczonem na czas nieo­
graniczony, a nikt dzisiaj nie myśli o wy­
prowadzaniu tej sprawy ponownie na porzą­
dek dzienny. Kanclerz nie odstąpił ani na 
włos od zapatrywań wypowiedzianych w zna­
nym swym memoryale.

E O S I K A

Lwów, 16 kwietnia.

— N sjj .  B an  nabył z jubileuszowej wy­
stawy sztuk pięknych w Wiedniu, dwanaście 
dzieł artystów z Austryi, Niemiec i Włoch, a 
pomiędzy niemi Romana Kochanowskiego, obraz 
„Zima w Polsce".

— JE .  p. N am ies tn ik ,  Filip Zaleski, 
wyjechał w piątek wieczorem do Wiednia, do­
kąd przybył przedwczoraj i zamieszkał w ho­
telu „Erzherzog Karl“.

— O p rz e d s ta w ic u iu  w pa laeu  ks. 
I r c b t e m te i i s ó w  W Wiedniu, pisze korespon­
dent Czasu : „Wspaniałemi były ramy, w któ­
rych odbył się dobry uczynek i wytworna za­
bawa; ramy pałacu ks. Lichtensteinów o mo­
numentalnych schodach, piętrzących się jak te­
rasy włoskie, a którego budowa odnosi się do 
końca siedmnastego a początku ośmnastego wie­
ku. Cenne zaś przedmioty znajdujące się w nim, 
oraz dekoracye podwoi są z czasów ks. Lichten- 
steina, ambasadora na dworze wersalskim za 
Ludwika XV.

Urok tych przedstawień i połączonych z 
niemi wieczorów znacznie podniosła wykwintna 
gościnność ks. Lichtensteinów. W zastępstwie 
chorego księcia panującego podjęli zadanie przyj­
mowania artystów-amatorów, oraz znacznej części 
wyborowej publiczności; księżna Alfredowa, ksią­
żęta Franciszek, Alfred, Ludwiki Henryk Lichten- 
steinowie, spełniali jeprzez cały czas znieznużoną 
uprzejmością. Suto zastawiony bufet i lrolacya gro­
madziły w pięknych salonach co wieczór liczne 
grono, wśród którego panowało niezwykłe oży­
wienie, a które wznosiło huczne toasty na cześć

futrze zimę ojczystą, dała poznać tylko piękne 
jej strony. Wiosnę klasyczną przedstawiła o re 
gularnych rysach i olimpijskiej postawie hra­
bina Clam-Gallas z domu Hoyos, a wdzięczne 
sielskie strony najpiękniejszej pory roku panna 
de Vaux. Lato ukazało się w całym swym ma 
jestacie w rysach pierwszorzędnych piękności, 
jak hrabina Seilern-Hohenwart, lub w wdzię­
cznej postaci ks. Pawłowej Esterhazy. Najlepsza 
strona jesieni, polowanie, stanęło przed widza­
mi upoetyzowane takiemi niezwykłemi zjawiskami 
jak księżna Avarna, baronowa Washter. panna 
Klaryssa Lindheim, oraz hr. Roman Potocki i 
ks. Jerzy Schwarcenberg

N a cele dobroczynne, (Z u  Wohltliati- 
gem Zweclcc), komedya przerobiona, ale to 
gruntownie, ze znanej, ale woale nie dla ama­
torów napisanej sztuki Meilhaea i przetłómaczo- 
na na niemieckie, stała się polem popisu dla 
opiekuńczego ducha, całego przedsięwzięcia i dla 
niezwykłego, wyjątkowego talentu, słowem dla 
ks. Pauliny Metternich. Jak zawsze, tak i tym 
razem wyjść nie można ze zdumienia, za po­
mocą jakiego daru, czy czaru, mogła nie z po­
wołania artystka do tego stopnia zgłębić wszyst­
kie tajniki sztuki dramatycznej i zapanować nad 
niemi zwycięsko, równie jak nad publicznością. 
Arcydziełem zaś prawdziwem było odśpiewanie 
a raczej wypowiedzenie francuskiego kupletu 
Le notaire z wstępem o całej teoryi śpiewa­
nia lub wypowiadania kupletów i z nadzwyczaj 
dowcipnie rzuconemi słowy: „I ja także nie
mam głosu".

Najświetniej pomyślną, urządzoną i wyko­
naną częścią programu jest tak nazwany Sklep 
Lalek, pantomima na przemian wdzięczna, ko­
miczna, zabawna i szalona, która zajmuje, po­
rywa, oszołamia i upaja — tak dalece, że jej 
wpływ na resztę wieczoru opanowuje widzów i 
gości w pałacu ks. Lichtensteina. Tu znowu 
księżna Metternich, jako właścicielka sklepu, 
prawdziwych dokazuje cudów werwy, życia i do­
wcipu mimicznego.

Tu znowu hrabina Romanowa Potocka, 
jako Japonka, tworzy prawdziwe za pomocą 
wachlarza arcydzieła, nie równie lepsze niż 
wszystko, eo się widzi w „Mikado", a cały za­
stęp młodzieży przedstawia niezrównaną całość, 
wśród której okazuje się w całej pełni świeżo­
ści i wdzięku hrabianka Marya Taaffe; w cha­
rakterystycznym zaś kostiumie włościanki z 
Wyższej Austryi, panna Hardtmuth; jako Hi­
szpanka, pełna uroku księżniczka Trauttmans- 
dorf, dalej wspaniały Incroyable, hrabianka Irma 
Schónhorn; hr. Draskowicz, doskonała paste- 
reezka. Ks. Metternich w powyżej przytoczonej 
komeciyi, jako JBurgermadchen; imponująca pię­
knością Kroatka, bar. Herring, i wiele innych 
cudownych lalek, które przychodzą podziwiać i 
zakupować: chłopka (księżniczka Fanny Lieh- 
tenstein) i chłop (p. Andrzej Potocki), oraz Lady 
(altgrafowa Teresa Salm) i Lord (ks. Egon 
Hohenlohe).

Nie pozostaje w polskim dzienniku, jak 
serdecznie podziękować, że ostatnia myśl całego 
tego świetnego świata i ostatni zamiar tych do

w najbliższym czasie zostanie wybrukowaną. 
W myśl zeszłorocznej uchwały Rady miejskiej 
przystąpi prawdopodobnie magistrat także do 
budowy kanału wzdłuż ulicy Trzeciego Maja i 
do wybrukowania tej ulicy.

(ni) Ruch budow lany nie ożywił się 
jeszcze należycie. "W chwili obecnej pracują tyl­
ko około wzniesienia gmachu dla dyrekcyi poczt 
i telegrafów, tudzież gmachu dla gr. kat. se- 
minaryum. Budowę obu tych gmachów, rozpo­
czętą w późnej jesieni r. z. wyprowadzono już 
z fundamentów. Pod gmach na pomieszczenie 
archiwum map, zaczęto kopać fundamenta. Przy 
ulicy Kopernika i Sapieżyńskiej, rozbierają od 
kilku dni dom piątrowy, należący niegdyś do 
pp. Słońskich; jest to czynność przygotowawcza 
do oczyszczenia placu, na którym w myśl u- 
chwały sejmowej staną w r. b. koszary dla

Opad przez ostatnie dwie doby był nie-, 
znaczny i wynosił 0'8 mm.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no zredukowany na poziom morza 761 mm.

— Prof. dr. W róblewski, jak się do­
wiaduje N. Bef., ma się niestety znacznie 
gorzej.

t  Dr. E m il C zyrniański, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, radca dwora, w 
sobotę zakończył nagle życie w Krakowie, li­
cząc lat 64.

— P. Morfill, znakomity profesor filo­
logii słowiańskiej w Uniwersytecie Ozfordzkim, 
bawił w Krakowie i dziś wyjechać miał do 
Lwowa; następnie uda się do Kijowa i na Kau­
kaz, Zwiedzał bibliotekę Uniwersytetu Jagielloń­
skiego i muzeum ks. Czartoryskich. Nadzwy-

żandarmeryi. Rozpoczęły się również roboty o- czajnie interesowały go pierwsze edycye ksią-
 ̂   _ t ___ ; « U... J   _ —‘U/a J T r\ A10 Irin li ner 1 \ 1 1 aIa/ia h nl-r-4koło wykończenia budowy szkoły wydziałowej 

żeńskiej przy ulicy Krzywej, Chorążczyzny i 
Akademickiej.

— B ezpłatna nauka pływ ania. Ra­
da król. stoł. mias.a Lwowa nadeje dziesięć 
miejsc bezpłatnej nauki w tutejszej pływalni 
Yraiskowej dzieciom obywateli lwowskich. Sta­
rający się o te miejsca mają wnieść podania 
swe, zaopatrzone w myśl uchwały Reprezenta- 
cyi miejskiej z dnia 29 maja 187H r ; a) 
świadectwem ubóstwa, b) metryką chrztu i 
urodzenia, c) zaświadczeniem szkolnem z osta­
tniego półrocza i d) poświadczeniem tutejszego 
urzędu konskrypoyjnego względem przynależno­
ści, najdalej do 30 kwietnia b. r. do magistra­
tu lwowskiego.

— P o sied zen ie  T ow arzystw a p rzy­
rodników  polskich imienia Kopernika od­
będzie się we wtorek, dnia 17 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem, w sali XV uniwersytetu
(II piętro). Porządek dzienny: 1. J- Szpilman. 
1) O ptomainaeh. 2) O bakteryach fosforyzu­
jących (z demonstracyą). 2. S. Niementowski.
0 kwasie meta homo antranilowym i jego po­
chodnych.

— Ś m ie r te ln o ść  we Lwowie. We­
dług wykazów miejskiego biura statystycznego 
zmarło we Lwowie w pierwszym tygodniu bie­
żącego miesiąca, a to od 1 do 7 kwietnia 0- 
gółem 66 osób, czyli o 11 mniej, niż w 13 
tygodniu b. r. A mianowicie zmarło 39 osób 
płci męskiej, a 27 płci żeńskiej. Średnia dzien­
na śmiertelność wynosiła 9vt a śmiertelność 
roczna 29.4 na 1000 mieszkańców. Rodzaje 
chorób były następujące: Na dyfteryę zmarła
1 osoba w dzielnicy I I ; na durzycę brzuszną 
1; u a durzycę. plamistą 1; na gruźlicę 19; na 
zapalenie przewodu oddechowego I I  ; na .zapa­
lenie kiszek 3 ; na cholerynę 2 ; śmiercią gw ał  
towną 1 ; na rozmaite inne choroby zmarło 27
osób. W domach karnych zmarło ogółem 5 
o;ób.

=  W yrudua matka. Donieśliśmy przed 
kilku dniami, że tutejsza polieya uwięziła nie­
jaką Wiktoryę Dłużną z powodu podejrzanegotearo świetnego swiaia 1 ostatni zamiar tych do- J ‘ , 0 • “ .niMiiranii u; • •

brg nyob a d a n y c h  artystek i Jtystów, —  * * d ^ n  m r ^
zwróciły « ,  w 1msz,strony , przyszły z po- drzuci.fa to dziecię na polu przed
mocą nieszczęściem dotkniętym w naszym kra- j zborow; m_. Pskutkiem zarządzonych dochodzeń, 
,u — Najd. „pca trouu, Arcyksiazę Ru- zawiad jj zwierzchność gminna w Zborowie 
dolf, przesłał na cele ostatniego przedstawienia
2O0’ zł."

— % k o le i K arola Ludwika dowia­
dujemy się, że z dniem !5 b. m. ruch między 
Sobowem i Rozwadowem zostanie napowrót 0- 
twarty.

(m) Statua śiv M ichała ustawiona 
przed laty na barjerze odgraniczającej plac Ma- 
ryacki od nieprzesklepionego koryta Pełtwi 
wzdłuż wałów Hetmańskich, zostanie obecnie 
po zasklepieniu tego koryta, napowrót przenie­
sioną na dawne swe miejsce, to jest na arse­
nał pod kościołem 00. Dominikanów, od stro­
ny ulicy Podwale. Przy końcu zeszłego tygo­
dnia, po zupełnem wykończeniu kanału betono­
wego od strony placu Maryackiego, zaczęto już 
rozbierać kamienną baryerę, na której stała 
statua św. Michała. Za dni kilka przystąpi za­
rząd miejski do ostatecznego uporządkowania 
tej części wałów hetmańskich, wzdłuż której 
w r. z. przesklepiono koryto niewonnego na­
szego strumyka. Najpierw zostaną założone ka­
mienie krawędziowe od strony ulicy Hetmań­
skiej i Karola Ludwika ; dla uregulowania i od- 

ospodarzy, artystów-amatorów i tych wszyst- j powiedniego przeistoczenia phintaeyj, obecnie j
„ U/-, ty/y1'a/7Tt1 1 rynaJSirn  . t av A r7Cir7 0r7.fi 11 7,nQf.Pl.ri a Tmr,-.5/iłn ai 4- rt ł* Okich, co około dzieła położyli zasługi.

W pierwszej k"medyi: Takie one wszyst­
kie , pani Romanowa Potocka, jako księżna Czer- 
nitow, uchwyciła bardzo misternie prawdziwą 
nutę amatorskich przedstawień, z wielką dy- 
stynkcyą, miarą i wdziękiem. Księżna Oettingen, 
córka wielkiej artystki, ks. Pauliny Metternich, 
zrozumiała i odtworzyła rolę Donny Sylwii de 
Torellos w sposób bardziej fachowy, bardziej 
zbliżony do tradycyj i zwyczajów prawdziwego 
teatru, a p. Andrzej Potocki, który grał rolę, 
w. eałem tego słowa znaczeniu z uprzejmości, 
wicehrabiego de Trany, polegającą głównie na 
upadnięciu jak długi, na samem wejściu, wy- 
sze • ze swej krótkiej roli zwycięsko, pomimo, 
ze miał do czynienia z dwiema kobietami wir 
tuozkami,

W wiadomych obrazach, które nastąpiły, 
pięknoscL kobiece szły 0 lepSZ6 z dyamentami 
klejnotami i^bogatemi strojami. Tu znowu hr!

znacznie rozszerzonych, zostaną wycięte stare 
drzewa od strony ulicy Karola Ludwika, Musi 
to się stać także dlatego, iż na wylocie wałów, 
od strony placu Gołuchowskiego, stanie w przy­
szłości gmach teatralny frontem do osi wałów 
rozszerzonych. Dalej naprzeciw ulicy Sykstu- 
skiej, zostanie przez wały przeciętą, nowa ulica 
ku ulicy Kilińskiego i tyra sposobem odsłoni 
się piękny widok z ulicy Karola Ludwika przez 
plac Kapitulny, Rynek, ulicę Ruską aż do wa­
łów. gubernatorskich. Na części wałów hetmań­
skich, naprzeciw kawiarni wiedeńskiej, powsta­
nie piękny skwer. Roboty około przesklepienia 
dalszej części koryta Pełtwi od mostu naprze­
ciw dawnego hotelu angielskiego, aż do placu 
Gołuchowskiego, rc-zpoczną się również w naj­
bliższych dniach; obecnie przygotowują już rna- 
teryał kamienny do betonu. Z innych robót 
miejskich wspomnieć wypada, że zarząd mia­
sta wykończa obecnie ostateczne uporządkowa-

Romanowa Potocka, przedstawiając w pysznem ' nie skweru wzdłuż ulicy Akademickiej, która 1 -j-l'5°C;

tutejszą policyę, że wspomnione dziecię znale­
ziono rzeczywiście d. 31 sierpnia z. r. na po­
lu w Zborowie, i że pozostaje ono przy życiu.

=  Zguba. Dnia 2 b. m, przed połu­
dniem znaleziono złoty sygnet, gotyckiemi lite­
rami J. L znaczony, na ulicy Piekarskiej; zaś 
dragi, płaski, duży złoty pierścień z topazem, 
na ulicy Karola Ludwika, koło sklepu pana 
Schayera.

=* zahawka. Kilku wy­
rostków, zabawiając się strzelaniem do tarczy w 
ogrodzie pod 1. 5 przy ulicy Świętokrzyskiej, o- 
mal nie spowodowało wypadku, gdyż zabłąka­
na kula świsnęła koło głowy ogrodnikowi Ja ­
nowi Kaweckiemu, gdy przechodził ulicą 
Bema. — Winnych pociągnięto do odpowie­
dzialności.

== Znany w łóczęga nocny, Salomon 
Franziak, aresztowany tamtej nocy w restaura- 
cyi pod „capkiem' przy ulicy Kazimierzowskiej 
na żądanie restauratora, zemścił się za to na 
nim w ten sposób, że będąc następnie eskor­
towanym do aresztów policyjnych, wytłukł pięć 
dużych szyb w oknach tej restauracyi. Ponie­
waż szkoda wynosi przeszło 25 z ł , odsta­
wiono Franziaka za to do sądu krajowego kar­
nego.

=  Zgubiono tu przed kilku dniami 
złotą broszę, wartości 300 zł., kształtu cztero­
listnego kwiatu koniczyny, ozdobioną dwoma 
dużemi i dwoma małemi opalami, oraz dya- 
mencikami.

— Stan pow ietrza. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 16 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o nie­
pewnym kierunku, średnia temperatura doby o- 
koło 7*C., niebo się wypogadza, wilgoć powie­
trza mierna, opadu nie będzie.

Średnia temperatura przedostatniej doby 
była -j-4,6 l’C., ostatniej 5'3°C., najwyższa by­
ła wczoraj po południu -f-9‘2"C5, najniższa tem­
peratura była wczoraj nad ranem i wynosiła

żek polskich w bibliotece uniwersyteckiej.
— W  U n iw ers tec ie  J a g ie llo ń sk im

w Krakowie, p.  Aleksander Kulczycki, rodem 
z Zawidowie w Galicyi, otrzymał stopień do­
ktora wszech nauk lekarskich.

— Sprow adzenie zw łok  M ick iew i­
cza. W skład komitetu utworzonego w Kraks-
wie przez członków czytelni akademickiej, celem 
sprowadzenia zwłok Adama Mickiewicza do 
Krakowa, weszli: dr. F. Weigel, jako przewo­
dniczący tegoż komitetu, Ksaw. Konopka prezes 
to w. weteranów 1831 r., ks. kanonik J. Pol­
kowski, M. Pawlik wski i T. Romanowicz.
Z młodzieży akademickiej: L. Jaworski, prezes 
czytelni akademickiej; jako zastępca przewodni­
czącego T. Butrynowicz, dr. H. Seinfeld, dr. 
L. Grubowski, jako podskarbi, i Damazy Misko, 
jako sekretarz

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Czer- 
niowcach, pani Magdalena z Mendycbowskicb 
Morgenbesserowa. żona tamtejszego notaryusza 
i znanego pisarza, w 70 roku życia; w Can­
nes, we Franoyi, L. E. Nobel, wynalazca dy­
namitu oraz założyciel towarzystwa eksploatacyi 
nafty na Kaukazie; na zamku Philippstbal land- 
grabina Marya Hesska, z domu księżniczka 
Wiirttemberska, córka księcia Eugeniusza a 
wdowa po landgrabi Karolu Hesskim, w 70 ro­
ku życia.

— P onow ne trzęsien ie  z iem i na­
wiedziło miasto Szoproń na Węgrzech dnia 14
b. m. a było tak silne, że kominy z domów po­
spadały, mury zarysowały się, a zegary sta­
nęły.

— W iosna na południu. Nietylko n
nas, ale i w północnych Włoszech panowało 
w ostatnich dniach dotkliwe zimno. W Brescii * 
i Weronie spadł śnieg.

— W il la  P a lm le r i ,  w której zamie­
szkała na ozas pobytu swojego we Włoszech 
królowa Wiktorya, leży w uroczem położeniu 
pomiędzy Fiesola a Florencyą. Willa powyższa 
należała ongi do wielkiej księżny toskańskiej, 
Maryi Antoniny Bourbon, następnie przeszła na 
własność lorda Cowpera, obeonie zaś pozostaje 
w rękach lorda Crawforda, który oddał ją..wła- 
śnie do rozporządzenia królowej. W czasie wiel­
kiej zarazy florenckiej zamieszkiwał willę Pal- 
mieri Boccacio. Po rozgłośnym autorze „Deka- 
meronu" zostało tu do dziś duia kilka pamiątek, 
jak freski w przedsionku, illustrnjące „Dekame- 
rona", i portret Boccacia. Nie zadowalając się 
bogatem umeblowaniem willi, królowa Wiktorya 
przywiozła z sobą parę przedmiotów i sprzę­
tów, z któremi nie rozstaje się nigdy. Należą 
do ostatnich: łóżko, fotel, biurko, biblia biblio­
teczna, złożona z jakichś stu tomów, rocking 
chair.... (krzesło ua biegunach) i portret ks. 
Alberta.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ot. Dla członków wstęp wolny.

Pielgrzymka do Rzymu.

R zym , 10 kwietnia.i
Dzisiaj o godzinie 9 z rana przybyliśmy 

szczęśliwie do Rzymu. Wszyscy pielgrzymi, acz­
kolwiek długą podróżą umęczeni, znaehodzą się 
w najlepszein zdrowiu. Nie wiadomo, którego 
dnia otrzymamy posłuchame u Ojca św. Na­
pływ pielgrzymów z całego cbrześciańskiego 
świata ogromny ! Właśnie przybyli Kroaci z ks. 
biskupem Strossmayerem na czele. Wiedeńczy­
cy i w ogóle pielgrzymi z Austryi Dolnej i Gór­
nej przybyli jeszcze onegdaj, również z Istryi i 
Tryestu. Z Francyi przybyło przeszło 7000 i 
dla tych odprawi Ojciec św. jutro rano nabo­
żeństwo w kościele św. Piotra, poc.zem nastąpi 
posłuchanie. — Pielgrzymi nasi alokowani dzię­
ki staraniom ks. dr. Smoczyńskiego w Oasa di 
Santa Marta, gdzie pod opieką Sióstr Miłosier­
dzia mają najlepszy wikt i pomieszczenie. Ks. 
biskupi Dunajewski, Issakowicz i Feliński za­
mieszkali w Kolegium polskiem, ks. Metropoli­
ta Sembratowiez i ks. biskup Pełesz w Colle- 
gium-Graecum.



Notaffi I r a c l o - a r M j c m
„Świata", dwutygodnika illustrowanego, 

wyszedł już nr. 8, równie piękny i artystycz­
nie wytworny, jak poprzednie. Zeszyt ten za­
wiera: 1) Obrazy z ram dawnych Majorek, 
pizez P. J  Bykowskiego. 2) Portret Piotra Ja­
zy Bykowskiego, przez F. Brylla. 3) Meandry, 
wiersz, przez Felicyana. 4) Lorenzo, nowelia 
Adama Krecho wieckiego. 5) .Reprezentant hrmy 
Miller i spółka, komedya przez Wł. hr. Kozie- 
brodzkiego. 6) Zuch chłopak, rysunek Witolda 
Pruszkowskiego. 7) Krajobraz przez Aleksandra 
Swieszewskiego. 8) Puławy w książce, przez 
Maryana Dubieckiego. 9) Wieża przy kościele 
00. Bernardynów w Wilnie, przez Romera. 10) 
Lew Tołstoj, jako pisarz i człowiek, przez 
Henryka Glińskiego. 11) Z teki szkiców Kazi­
mierza Pochwalskiego. 12) Wędrówki po lite­
raturze niemieckiej, przez L. Glermana. 13) 
Szkice humorystyczne, przez J. Kruszewskiego.
14) Wystawa Jubileuszowa, przez A. d.’Albret.
15) Z teki szkiców i studyów z natury, przez 
T. Piotrowskiego. 16) Bolesław Czerwieński, 
wspomnienie pośmiertne. 17) Kronika. — W do­
datku pierwszym „Siostry ślubne", powieść. — 
W dodatku drugim „Ostatni dzień Don Juana", 
dramat Stanisława hr. Rzewuskiego. — W do­
d a t k u  n a d z w y c z a j n y m  „ J e s z y b o t h “,
S. Hirszenberga, heliograwiura R. Paulussena.

W Akadem ii um iejętn ości odbyło się 
dnia 23 z m. posiedzenie naukowe komisyi 
fizjograficznej pod przewodnictwem prof. j r> 
Rostafińskiego. P. Gr. Ossowski przedstawił mi_’ 
nerały i skały, zebrane przez siebie w ubiegłym 
roku koło Żytomierza i w innych okolicach Wo­
łynia, mianowicie granaty, lignit, skałę turma- 
linową, rudę bobkową, zwracając uwagę na 
że przedstawione granaty pochodzą z mniejsco 
wości nad brzegami rzek Kamionki i Teterowa 
w których dotychczas granatów nie znaleziono 
minerał ten, o którym dotąd było wiadomo, że 
pojawia się na Wołyniu w granitach, znajduje 
się tamże w gnaisach azoicznych w wielu miej 
scaeh w obfitości. W dyskusyi zabierali głos 
prof. dr. Rostafiński, p. F. Bieniasz i prof. dr 
Wierzejski. P. Ossowski złożył także ofiarowaiu 
do Muzeum komisyi za jego pośrednictwem, ząb 
mamuta z Popówki, dar dr. Hryuńcewicza i kości 
prawdopodobnie tura z tej samej miejscowości 
dar p. Kaczorowskiego.

P. K. Jelski okazał kilkanaście owadów 
przechowanych w nowy sposób, umożliwiający 
dokładne obejrzenie okazów bez narażenia na 
ich uszkodzenie. Dla szkół mogłyby tego ro­
dzaju preparaty bardzo być przydatne. Dr. Ja­
worowski opisał i przedstawił na dwn tabli­
cach, wykonanych przez siebie, swoje spostrze­
żenia nad rozmnażaniem się gatunku Actino- 
phrys sol W dyskusyi nad tym przedmiotem 
zabierali glos prof. dr. Rostafiński, p. M. Ra­
ciborski i prof. dr. Wierzejski.

f większej części polski język, a Siostra prze­
łożona, Marya Cuchę, Francuska, z troskli­
wością macierzyńską stara się zadowalniać 
wszystkie życzenia pielgrzymów.

Niestrudzony kierownik pielgrzymki, 
ks. dr. Smoczyński, któremu najwięcej za­
wdzięczać należy jej urządzenie, od rana 
do wieczora krząta się około uprzyjemnie­
nia pielgrzymom pobytu w Rzymie. Obzna- 
jomiony dokładnie ze wszystkiemi osobli­
wościami Wiecznego M iasta , oprowadza po 
wszystkich miejscach, i służy za cicerona, 
dobrawszy sobie do pomocy zacnych księży 
Polaków z Collegium polonum.

Rzym niesłychanie ożywiony z powo­
du jubileuszu Ojca św. Plac św. Piotra roi 
się od tłumów, przeważnie cudzoziemców; 
podobno nie brakuje reprezentanta choćby 
jednej większej narodowości, taka mnogość 
przeróżnych pielgrzymek i deputacyj zaległa 
Rzym obecnie. Nawet Ameryka wystąpiła 
tutaj licznie, l.tFO pielgrzymów z Meksyku 

wielka pielgrzymka z Brazylii przybyły 
onegdaj

Dzień dzisiejszy zapisze się na długie 
czasy w pamięci przebywających tu ludzi i 
w historyi kościoła katolickiego. Ojciec św. 
celebrował w kościele św. Piotra mszę św. 
dla bawiących tu pielgrzymów, na której 
byli obecni wszyscy nasi pielgrzymi. Trze 
cia to celebra pontyfikalna Leona XIII od 
czasu objęcia rządów Kościoła. Trzecia — 
ale może najwspanialsza i najuroczystsza— 
bo wysłuchana przez reprezentantów wszyst­
kich narodów świata. Kościół św. Piotra, 
mieszczący w olbrzymich murach swoich 
60 tysięcy ludzi, był przepełniony prawie ; 
obecni byli wszyscy biskupi nasi i kilku-

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank ro ln iczy  we L w ow ie donosi: 

Brak wszelkiego ducha przedsiębiorczego powo 
duje zupełny zastój tendencyj na targach na- 
szyoh. W ostatnich dniach usposobienie zdaje 
się być nieco przychylniejsze, ogranicza się je­
dnak głównie na pszenicy w bardzo celnych ja- 
kościach — pośledniejsze gatunki ziarna zupeł­
nie zaniedbane.

Bank rolniczy notuje za 100 klg. loco Lwów. 
Pszenica gotowa 6'30 do 6‘85, żyto gotowe 4-40 
do 4-80, owies obroczny 4-20 do 4’75 ieczmień

A j„ a. . . . - a  • ’
4'-

do groch
bobik

kuku-

•80 do 6 ' - ,  rzepak — , 
do 8-—, 4‘o0 do 5 — ,

do • —, hreczka —'— do —•—,
rudza 425 do 5 -  , eńmiel za 56 kilo -

 .__  koniczyna czerwona 201 — do 39
koniczyna biała — d« koniczyna
szwedzka -  - - d o  -  — , spirytus za 10.000 
Itr prot. zł. loco staeye kolei 24*50 do 25.

Bank rolniczy utrzymuje na składzie i w 
magazynach swoich owies, lucernę, koniczynę 
czerwona, białą, szwedzką, tymotkę i wszelkie 
nasiona do zasiewów wiosennych. Przyjmuje za­
mówienia na maszyny rolnicze.

Najd. Arcyksiążę F r y d e r y k  przybył 
d. 18 b. m. z Preszburga do Wiednia i te­
goż dnia jeszcze wyjechał do Arco, w od­
wiedziny Najd. Arcyksięcia Albrechta. Najd. 
Arcyksiężna I z a b e l a ,  Małżonka Arcyksię- 
cia Fryderyka, spodziewaną jest dzisiaj w 
Wiedniu, zkąd wyjedzie do Brukseli na ślub 
swego Brata ks. Croy-Diilmen, podczas gdy 
Najd. Arcyksiążę uda się do stolicy Belgii 
wprost z Arco.

Najd. Arcyksiążę R a i n e r ,  jak tele­
grafują z Rzymu, wyjechał przedwczoraj z 
Turynu do Medyolanu. Jego Ces. Wysokość 
bawił dwa dni w gościnie u księcia Aosty.

Pielgrzymka do Rzymu.

W R zym ie, 12 kwietnia.
(L) Wczoraj , o godzinie 9-tej z rana 

przybyliśmy szczęśliwie do Rzymu. Mimo 
niewygód podróży i bezsennie spędzonych 
nocy, najlepsze zdrowie i usposobienie wy­
czytać można było na twarzach naszych 
pielgrzymów.

Pociąg nasz, ze względu na długośćje- 
go, musiano podzielić na dwie części. Jedna, 
część, składająca się z trzynastu wagonów, 
przybyła po 5 -tej z rana; druga, z piętna­
stu wagonów, o 9-tej. Wszyscy prawie za­
jechali do Casa di Santa Marta, któremu 
miejscu uważam za stosowne poświęcić 
słów kilka.

Do lewego skrzydła Watykanu przy­
piera dom 3-piętrowy, będący własnością 
Ojca św., a noszący nazw ę: Casa di Santa 
Marta. Dom ten został oddany Siostrom 
Miłosierdzia, na urządzenie mieszkania dla 
pielgrzymki polsko-ruskiej. _  Nie można 
się dość nadziwić rozumowi i energii Sióstr 
tych, poświęcenia pełnych, kiedy się uwa­
ża wzorowy porządek , z jakim 600 do 
700 Judzi pomieszczono i zaopatrzono 
we wszystko co najpotrzebniejsze. Nie ła- 
twem też było zadanie urządzenie kuchni 
dla tylu ludzi , z której bywają wydawane 
śniadania i obiady. Porządek we wszystkiem 
bardziej niżeli wzorowy. O godzinie 10-tej 
schodzimy się wszyscy na obszerne koryta­
rze, przemienione na refektarze wygodne, 
gdzie otrzymujemy śniadanie , składające 
się z jednej ciepłej mięsnej potrawy jednej 
zimnej przekąski, z dodatkiem masła, sera, 
chleba i j/j litry czerwonego wina. Drugi 
raz woła nas dzwonek o godzinie 7-mej 
wieczorem, o którym to czasie siadamy do 
obiadu, składającego się z trzech potraw, 
(po największej części mięsnych) z dodat­
kiem pomarańcz, fig, daktelów i innych 
przysmaków na wety i 1jJ litry wina.

Wszyscy pielgrzymi są z pomieszka­
nia i wiktu bardzo zadowoleni, tem bar­
dziej, że usługujące siostry rozumieją po
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dziesięciu obcych, wszyscy kardynałowie 
szambelanowie papiescy. Już o godz. 6  ̂
rana setki dorożek i omnibusów przywoziły 
pielgrzymów do kościoła św. Piotra i pro- 
cesye całe ciągnęły pieszo z miejsc 
bliżej Watykanu położonych, ażeby zająć 
jaknajlepsze miejsca w świątyni. Napływ 
ten publiczności po największej części obcej 
trwał do godz. 9 nieprzerwanie, o której 
kościół cały był już zapełniony prawie po 
brzegi publicznością i przedstawiał ze wszech 
miar imponujący widok. Po lewej stronie 
świątyni stanęli członkowie pielgrzymki 
francuskiej, których liczba dochodzi 10.000, 
po prawej pielgrzymi ze wszystkich krajów 
koroinych Austryi, więc pielgrzymka nasza i 
kroacka, z ks. Strossmayerem na czele, cze­
ska, węgierska i włoska (z Tryestu i Istryi) 
austryacko wiedeńska, dalej znaczne grono 
Anglików, Niemców, Amerykanów, Wło­
chów i t. d.

Ołtarz wielki przyozdobiono wspaniale 
kwiatami i bogatemi kandelabrami, a po o- 
bydwóch jego bokach zasiedli biskupi w 
znacznej liczbie i szambelanowie na przy­
gotowanych dla nich miejscach, przed któ 
remi stała w malownicze stroje przybrana 
gwardya Ojca św., z dobytemi pałaszami. 
Gwardya ta tworzyła szpaler od ołtarza 
wielkiego do zakrystyi, na którą wszystkie 
oczy zwrócone były i z niecierpliwością wiel ■ 
ka wyglądały chwili pojawienia się Ojca św. 
P° godz. 9 otworzono drzwi zakrystyi na 
oścież, wszyscy z natężeniem spoglądali — 
ruf ujrzą dostojną postać Namiestnika 
Lhrystusowego, który się zbliżał, poprzedzo 
ny orszakiem chórzystów, gwardyi, kapeli...
Aabrzmiafy trąby sławnej kapeli watykań
s eJ ~~ ukazały się białe płaszcze kardy­
nałów, a nareszcie i postać Ojca św., nie­
siona na sedia gestatoria w białej piusce na 

^bogatej, wspaniałej stule. Na ten 
widok Wykrzyknęli wszyscy obecni, każdy w 
swoim języku: niech żyje I

Ojciec św., ze zwrokiem utkwionym w 
mebo, odmawiał modlitwy, błogosławiąc na 
wszystkie strony; — dopiero kiedy go do­
niesiono przed wielki ołtarz, odetchnął chwi­
lę, na twarzy jego znać było zmęczenie, co 
wywołując współczucie w sercach wiernych, 
wywołało ponowne okrzyki, które trwały do
c h w i l i  h i a /T -  > ~  .

6'45, żyto 
-  do 5 -  

-  wy- 
Inian- 

do 38 
koniczyna

%* Targ zbożow y. *) Dnia 16 kwietnia 
1888 r.

Lwów, pszenica 6*10 do 6‘70, żyto 
— do 4:65, jęczmień browarny 3‘80 do 6‘ 

owies 4-80 do 4.70, groch 5-— do 9 50; wy 
ka 4-50 do 5-25, rzepak 9‘50 do 10'—, lnian 
ka — , koniczyna czerwona 25-—- do 40‘-  
koniczyna biała 40‘ do 48*—-, koniczyna 
szwedzka —'— do " •

Tarnopol, pszenica 6--— do
  do 4'45, jęczmień browarny 4- -.

owies 4'10, do 4'50. groch 4‘— do 
ka 3-85 do 4 50, rzepak 9*— do 10

 . , koniczyna czerwona 22--
koniczyna biała 14" do 36‘— 
szwedzka —‘— <1° " •

Podwoloczysfca, pszenica 6*,— do 6'50 
żyto 4‘— do 4-25, jęczmień 3*80 do 4‘20. o 
w-ies 3’75 do 4 50, groch 5 '— do 9'— , wyka 
4-50 do 5*—, rzepak n. 9 '— do 9-75, lnian 
ka —•— do — , koniczyna czerwona 20 
do 35-—, koniczyna biała 20 — do 34*— , ko­
niczyna szwedzka — do —•—.

Czurniowce, pszenica 5’90 do 6*70, żyto 
4*80 do 4'80, jęczmień 4’20 do 5'25, owies 
8*50 do 3‘90, groch 4*80 do 8-50, wyka 4 1 0  
do 4’80, rzepak 9‘— do 10‘—, lnianka 
Jo —•—, koniczyna czerwona 20'— do SB1— , 
koniczyna biała 33 -  do 4 6 —, koniczyna 
szwedzka — do ,

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 15"— do 55‘— zł. nomi- 

ualnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10'000 litrów prc 

loco Lwów 2450 do 25-— zł.
Niższe notowania wiedeńskie oddziaływają 

niekorzystnie na ruch handlowy.

Presse pisze :
Sytuacya w sprawie p o d a t k u  s p i ­

r y t u s o w e g o  poczyna powoli wyjaśniać 
się. K o ł o  p o l s k i e ,  po dyskusyi, przepro­
wadzonej d. 13 b. m., zaniechało zasadni­
czej opozycyijaką stawiało dotychczas prze­
dłużeniu rządowemu, a deputowani Galieyi 
stoją obecnie na gruncie przedłożenia rzą­
dowego i pragną, przyjąwszy system podatku 
konsumcyjnego, sformułować na tej podsta­
wie swoje żądania.

O piątkowem posiedzeniu Koła, polskie - 
go podaje FremdenblaU następującą relacyę : 

Przed rozpoczęciem dyskusyi zastępca 
przewodniczącego, p. Jaworski, złożył wy­
jaśnienia, co do których uchwalono zacho­
wać tajemnicę.

Po wywodach dep. Czajkowskiego, któ­
ry jeszcze raz stawał w obronie systemu ry­
czałtowego, przystąpiono do głosowania, w 
którem odrzucono zarówno wniosek p. Czaj­
kowskiego jak  i wniosek dr. Rutowskiego, 
domagający się umotywowanego odrzucenia 
systemu ryczałtowego. Odrzucenie nastąpiło 
wszystkiemi głosami. Uchwalono przyjęcie 
podatku spożywczego za podstawę dla obrad 
szczegółowych. Na posiedzeniu wieezornem 
rozprawiano najpierw nad stopą podatkową. 
Uchwały zachowano w tajemnicy. Jak sły­
chać, Koło zgodzi się na proponowaną przez 
Rząd stopę podatkową 45 i 35 zł., natomiast 
wniesie zmiany w kwestyi rozdziału kon- 
tyngensu między Austryą i Węgrami.

Na przedwczorajszem sobdtniera po­
siedzeniu Koło polskie upoważniło ks. C z a r ­
t o r y s k i e g o  do zabrania głosu wśród 
dyskusyi ogólnej nad budżetem i przemówie­
nia za preliminarzem. Zarazem poleciło mu 
wypowiedzieć podziękowanie Rządowi za sta­
rania około podniesienia handlu, wraz z ży­
czeniem, aby samorząd był ile możności jak 
najskrupulatniej przestrzeganym.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA
Dzisiaj o godzinie 1 po południu o- 

tworzy N a j j .  P a n  w sposób uroczysty wy­
s t a w ę  C e s a r z o w e j  M a r y i  T e r e s y ,

N a j j ,  P a n  jak donosi Presse, wyje­
dzie d. 15 maja do Budapesztu , gdzie za­
bawi dwa tygodnie. W ciągu bieżącego ty­
godnia, prawdopodobnie 18 b. m. Monar-chwili ki omzynj, Kiore crwa<y uo j prawdopodobnie 18 b. m. Monar-

,Przebrail° Ojca św. w szaty i cha przeniesie się na letnie mieszkanie do
chór kościelny zaintonował mszękościelne 

świętą.
Dźwięki organów tutejszych i sławny, 

chór watykański znane zbyt dobrze całemu 
światu, ażebym miał opisywać ogromne wra­
żenie, jakiego doznaliśmy — msza święta 
trwała trzy kwadranse, poczem zabrzmiała 
znowu kapela, a Ojciec św. ubrany w ornat 

świecącą od brylantów i drogich kamieni 
infułę zasiadł na sedia gestatoria i rozpoczął 
pochód do zakrystyi. Zatrzymawszy się na 
środku świątyni, odśpiewał znowu modlitwę 
i błogosławił wszystkim obecnym, ich do­
mom, rodzinom i krajom. Okrzykom: niech 
żyje! nie było wtedy końca, jeszcze na pla­
cu św. Piotra t, wały długo ; spodziewano 
się, że Ojciec św. wyjrzy z okien Watyka­
nu, czego atoli uigdy nie robi. Około godz. 
11 wróciliśmy do domu pod silnem wraże­
niem Dj uroczystości.

Nie wiemy jeszcze, którego dni* u- 
dzieloną nam będzie audyencya; obiegają 
różne wersye przedwczesne, jakobyśmy z 
powodu osłabienia Ojca śvr. nie mieli otrzy­
mać osobnego posłuchania, atoli wedle in- 
formacyj, jakie zaczerpnąłem z najlepszych 
źródeł, będziemy przyjęci około wtorku.

Schonbrunnu.
N a j j .  P a n i ,  która wraz z Najd. Ar- 

cyksiężniczką Waleryą przybyła zeszłego 
wtorku z Londynu do Bournemouth, opuści 
dziś tę miejscowość kąpielową i uda się do 
Dieppe, zkąd po krótkim wypoczynku wy­
jedzie do Baden-Baden. Przyjazd do Baden- 
Baden został naznaczony na 18 b. m. Po 
trzydniowym tutaj pobycie uda się Jej Ces 
Mość do Monachium, zkąd powróci dnia 30 
b. m. do Wiednia.

Najd. Cesarzewicz R u d o l f  przed wy­
jazdem do Węgier odwiedził p. Ministra 
wojny, Bauera, u którego zabawił półtory 
godziny. Jego Ces. Wysokość przybył przed 
wczoraj do Pesztu, zkąd miał wyjechać 
wczoraj rano w podróż inspekcyjną.

Najd. Cesarze wieżowa S t e f a n i a  przy­
była d. 13 b. m. z Abbazyi do Tryestu ce­
lem zwiedzenia nowego pancernika „Ste- 
phanie.“ Następnie udała się do M i r a m a r e  
zkąd powróciła do Abbazyi.

Najd. Arcyksiążęta L u d w i k W i k t o r  
i W i l h e l m ,  przyjmowali przedwczoraj 

, nowomianowanego posła siamskiego przy 
'Najw. Dworze p. Phya Damiouga.

Według„ _ 0 N. Fr. Presse, w ciągu bie­
żącego miesiąca zbiorą się wspólni Ministro­
wie, oraz Prezesi i Ministrowie skarbu obu 
gabinetów, celem ustanowienia p r z ę d ł o -  
ż e ń  d l a  w s p ó l n y c h  D e l e g a c y j .  
Przedwstępne prace zarządu wojennego są 
już na ukończeniu, a w dobrze poinformo­
wanych kołach przypuszczają, iż specyalny 
kredyt adrainistracyi wojskowej, nad któ­
rym przyjdzie obradować delegatom na n a j­
bliższej sesyi będzie wynosić mniej więcej 
52 miliony złr. Sumą tą jednak objętym jest 
już ów kredyt, który oddała roku zeszłego 
wspólna rada ministeryalna pod własną od­
powiedzialnością do dyspozycyi p. Ministra 
wojny a za który Delegacye mają udzielić 
indemnizacyi. Nie jest jednak wykluczo- 
nern — pisze dalej N . I r .  Presse, iż wspólna 
rada ministeryalna obniży jeszcze żądania 
kredytowe zarządu wojennego, skutkiem cze­
go wniesione do Delegacyj przedłożenie 
kredytowe będzie niższem od 
toczonej sumy. wyżej przy-

Dzisiaj zbierze się k o m i s y  a w o j ­
s k o w a  I z b y  d e p .  dla przedyskutowania 
przedłożenia rządowego, o wyjątkowem po­
ciąganiu do czynnej służby w czasie pokoju 
rezerwistów i rezerwistów zastępczych. Re­
ferentem ma być Mattusz.

Jak donoszą z Budapesztu do Pol. Corr. 
wszelkie pogłoski o dniu zebrania się D e ­
l e g a c y j  nie są uzasadnione, gdyż dzień 
ten dotąd oznaczonym nie został. W każ ­
dym razie uważać należy za rzecz prawdo­
podobną, iż zebranie Delegacyj nastapi do­
piero po Zielonych świątkach.

C e s a r z o w a  W i k t o r y a  przyjmo­
wała w zeszły piątek centralny berliński ko­
mitet ratunkowy dla powodzią dotkniętych 
okolic, przyczem szczególniej zaszczyciła 
rozmową członków komitetu pochodzących 
z Poznania ; w ogóle mówiła monarchini 
o Poznaniu z nadzwyczaj nem zajęciem.

Berlińska Kreuz Ztg. donosi, że roz­
porządzenie cesarskie , odnoszące się do 
z a s t ę p s t w a  k s i ę c i a  W i l h e l m a ,  po­
twierdzone zostało już przez cesarza. We­
dług rozporządzenia tego, przypada księciu 
Wilhelmowi jedynie _ tylko 
mniej ważnych i ściśle 
wach.

„ -----

zastępstwo w 
oznaczonych spra-
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dla nawiedzonych w roku bieżącym klęską 
powodzi różnvch okolic monarchii pruskiej, 
został już Izbie deputowanych przedłożonym. 
Projekt ten składa się tylko z 4 paragrafów 
i normuje wysokość państwowej pomocy na 
84 miliony marek , z których 20 milionów 
mają otrzymać powodzianie, 8 milionów ma 
być użytych na budowę i naprawę tam, gro­
bli i wałów, 4 na naprawę popsutych gro­
bli i mostów kolei państwowych, a 2 prze­
znaczone są również dla administracyi bu­
dowlanej kolei państwowych. Te 84 milio­
ny mają być zebrane drogą operacyi kredy­
towej.

S e s y a  s e j m u  p r u s k i e g o  ma być 
zamkniętą w pierwszych dniach maja.

Centralny berliński komitet ratunko­
wy d l a  p o w o d z i a n ,  zebrał dotąd 990.000 
mr. Z tych rozdzielono dotąd 520.000 mr. 
Na Prusy Zachodnie przypadło 2-50,000 mr., 
na okolice nad Wartą, Odrą i Notecią 176.000 
inr., na okolice nad Łabą 100.000 marek.

Corr. de V E st donosi z Odessy, że 
rząd r o s s y j s k i  zarządził wydalenie dwóch 
tysięcy żydów, pomiędzy którymi najwięcej 
poddanych austryackich.

Do Pol. Corr. donoszą : Wieści , jako­
by generał rossyjski, Engelhardt, zamówił 
w fabryce Cockerilla w Seraing znaczną ilość 
d z i a ł  p o l o  wy ch wielkiego kalibru, nie 
potwierdza się. Generał Engelhardt zwie­
dzał poprzednio fabryki broni Grusona w 
Magdeburgu, Kruppa w Essen , a w końcu 
i fabrykę Cockerilla w Seraing, ale zamó­
wień w żadnej z tych fabryk nie poczynił.

Według Moniteur de Romę , rossyjscy 
pełnomocnicy u Watykanu , którym powie­
rzono missyę zawarcia konkordatu, mieli za­
pewnić, iż rząd rossyjski zezwoli bez tru ­
dności na powrót wszystkich członków kon- 
gregacyj zakonnych i księży katolickich, któ­
rzy zostali wygnani, i że tylko Jezuitom po­
zostanie i nadal wzbronione przebywanie w 
granicach państwa rossyjskiego.

Osseryatore Romano ostrzega Polaków, 
ażeby nie dawali posłuchu prasie liberalnej, po­
nieważ Papież nigdy nie zdradzi Polaków i 
pozostanie zawsze troskliwym o ich dobro 
ojcem. __________

Mowę Ojca świętego do pielgrzymów 
francuskich poczytuje prasa zagraniczna za 
pośrednią krytykę kośeielno-polityeznego pro­
gramu gabinetu Floąueta, któryby pragnął 
Kościołowi przygotować taki sam lo s , jak 
za czasów wielkiej rewolueyi.

Z P a r y ż a  donoszono pod dniem 
wczorajszym, że jeśli Boulanger w dniu 
tym wyjdzie z urny jako deputowany z de­
partamentu Nord, to ma zamiar wypowie­
dzieć w Izbie wielką mowę za rozwiąza­
niem Izby, a następnie on i jego zwolenni­
cy złożą demonstracyjnie mandaty. Później 
byłoby rozwiązanie Izby głównem hasłem 
nowych wyborów. Donoszą równocześnie, 
że bierne ciągle zachowanie się rządu pod­
kopało do reszty jego powagę.

Paryski korespondent Koehiische Ztg. 
donosi jednak, że p. Floąuet nie myśli wy­
trwać w postawie biernej, ale że postano­
wił wysłać okólnik do prefektów, w którym 
mają być szczegółowo wyjaśnione obecne

wichrzenia , a nakoniec wytknięta dyrekty­
wa, jakiej trzymać się mają organa wyko­
nawcze.

Według Radon, książę Wiktor Napo­
leon przygotował manifest, który zwraca się 
do narodu francuskiego i ogłoszony zostanie 
po dokonanych wyborach w departamencie 
Nord.

Yv Sheen-House w Anglii, w hrabstwie 
Stafford, miało się odbyć w sobotę zgroma­
dzenie rojalistów francuskich, których we 
zwał tam hrabia Paryża. Dygnitarze stron­
nictwa o Wodować mieli nad trzema kwe- 
styami, a mianowicie nad formą manifesta- 
cyi pretendenta, nad utrzymaniem unii kon­
serwatywnej, a nakoniec nad postawą, jaką 
zająć wypada względem Boulangera.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 16 kwietnia. (Tel. pr.) 

Najcl/' Arcyksiążę Wilhelm, inspektor 
artyleryi, przybył tu wczoraj wieczór i 
zamieszkał w Grand Hotel. Dziś in- 
spekeya , wieczór obiad na 22 osób.

Budapeszt, 16 kwietnia. Najdo­
stojniejszy Cesarzewicz R u d o l f  od­
jechał dziś rano do Ostrzygomia 
(Gran).

M a d ry t, 16 kwietnia. Najdost. 
Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  przybył 
tutaj i zabawi tu sześć dni.

Kraków, 16 kwietnia. ( Tel. pryw.) 
Profesor W r ó b l e w s k i  umarł dziś 
o 7-mej rano.

W iedeń , 16 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Ze względów oszczędnościowych, nie 
odbędą się w tym roku żadne wiel­
kie manewry korpuśne, lecz tylko 
manewry dywizyjne.

Wiedeń, 16 kwietnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych 
przedłożył Rząd projekt ustawy o 
urządzenia i prowadzeniu domów 
składowych, i o wystawianiu przez 
takowe certyfikatów (Lagerschein).

Wiedeń, 16 kwietnia, ( ie l .p r y w .)  
Koło polskie przyjęło obie zasady 
projektu spirytusowego, tak system  
kontyngensowy jak i wysokość stopy 
podatkowej. Komisya spirytusowa 
Koła sformułować ma dzisiaj inne żą­
dania Koła, przedewszystkiem wzglę
dem rozdziału kontyngensu na obie 
połowy monarchii. O tych żądaniach 
rozstrzygnie Koło na dzisiejszem wie- 
ezornem posiedzeniu.

Wiedeń 16 kwietnia (Tel. pryw.) 
Dzisiaj zbiera się tutaj konfereneya 
dow a, w której biorą udział repre­
z e n ta n c i  rząiu  Węgier.

Berlin, 16 kwietnia. Cesarz prze- 
nedził noc wczorajszą skutkiem draż­

nienia, pobudzającego do kaszlu, mniej 
zadawalająco; dopiero nad ranem  
zasnął spokojniej. Na nabożeństwie 
w kaplicy zamkowej nie był obecnym. 
Przyjmował później raport Eulenburga.

Berlin, 16 kwietnia. {Tel. pr.) 
Koln. Ztg. donosi, że stan zdrowia 
cesarza jest groźny. We czwartek 
miał atak, grożący uduszeniem.

B zy m , 16 kwietnia. Z Massawy 
odeszło do kraj u : dwa bataliony,
dwie kompanie i jedna baterya po­
łowa.

B z y m , 16 kwietnia. Przybyła tu 
deputacya austryackich i niemieckich  
robotników, celem złożenia Papieżowi 
hołdu imieniem tychże robotników.

B z y m , 16 kwietnia. Ag Stefa- 
niego zaprzecza w formie kategorycz­
nej pogłosce, jakoby Włochy miały 
zażądać od Anglii, aby podczas lata 
mogły transportować swe wojska do 
Massawy przez kanał suezki.

P a ry ż , 16 k w ie tn ia .  Żaden
dziennik nie przypisuje zwycięztwu 
Boulangera innego znaczenia, jak 
tylko protestu przeciw polityce w e­
wnętrznej. Dzienniki oportunistyczne 
przyznają się do k lę sk i, jaką ponio­
sło ich stronnictwo. Jo u rn a l des De- 
bats stwierdza niemoc republikańskiej 
koncentracyi, i ośw iadcza, że umiar­
kowani nie będą już głosować razem  
z radykałami.

Florencja, 16 kwietnia. Przy­
był tu przedwczoraj wieczór król 
szwedzki.

Bukareszt, 16 kwietnia. W Iz­
bie deputowanych odpowiadał Rosetti 
na interpelacyę w sprawie rokoszów 
w łościańskich, przyznając poważny 
charakter rozruchu. Po zaprowadze­
niu porządku wydeleguje rząd dla tej 
sprawy mieszaną komisyę.

Rossetti zapowiedział zamknięcie 
sessyi, d o d a ją c ,  że r o z w ią z a n ie  Izb y
i nowe wybory wkrótce się odbędą.

Paryż, i  6 kwietnia. Przed re­
dakcjam i dzienników boulangerow- 
skich zebrały się dzisiejszej nocy t ł u ­
my  p u b l i c z n o ś c i ,  w y c z e k u j ą c  
r e z u l t a t u  g ł o s o w a n i a .  Tłumy 
powitały okrzykami szj^derstwa trans­
parent, przedstaw iającyFerryego jako 
clowna, natomiast wydawały entuzya- 
styczne okrzyki i klaskały na widok 
transparentu^ przedstawiającego Bou­
langera w wielkim uniformie gene­
ralskim. Podczas zbiegowiska nie za­
szły żadne większe wybryki. W in­
nych częściach miasta panował zu- 
pełny porządek. __________

Paryż, 16 kwietnia. Floąuet 
przemawiał na zgromadzeniu generai- 
nern Union du commerce, na którem 
było około 6000 uczestników, i o- 
świadczył, że Francy a nie potrzebuje I 
protektora w czasie pokoju, ani też 
dyktatora w czasie wojny. Francya 
posiada zdobyte w pokoju, t. j. 17 
letnią pracą, republikańskie instytu- 
cye, a w  razie wojny dzielnych i lo 
jalnych generałów i armię obywatel­
ską, która jest kwiatem narodu. F lo­
ąuet zwrócił się w końcu do przy­
szłorocznego obchodu rocznicy po - 
kojowej i, aby ten obchód mógł być 
zupełnym,J wezw ał do zgody. (Żywe 
oklaski).

Lille, 16 kwietnia. Na 863.935  
uprawnionych do wyboru głosowało  
267.530. B o u l a n g e r  został wybra­
ny 172.528 głosami. Foucard otrzy 
mai 75.901 a Moreau 9647 głosów.

Bruksela, 16 kwietnia. Otwar­
cie wystawy zostało odroczone do 19 
maja.

K onstantynopol, 16 kwietnia. 
Ekumeniczny patryarcha nie uznaje 
dymisyi greckiego metropolity w Ser- 
res, lecz żąda od Porty podania po­
wodów złożenia z urzędu. Załagodze­
nie sprawy jest prawdopodobnem.

Porta dała dym isję także armeń­
skiemu biskupowi w Trapezuncie bez 
porozumienia się z patryarchą armeń­
skim.

Władze tureckie uwięziły bandę 
zbiegów bułgarskich, którzy, opatrzeni 
paszportami rossyjskiemi, starali się 
dostać z Saloniki do Dedeagaczu ce­
lem wzniecenia niepokoju. Odstawiono 
ich do Adrianopola.

Odr ‘̂ 4 ? ? v Arfst PS

M a d e s t a n s ,
Indy?, nie palą ciała umarłych na sto­

sach ułożonych z drzewa Sfttttałowego.
A u g lic y  i R a ja su w ie  (k s ią żę ta  in d y jsc y )
zużytkowali tę praktykę religijną'' jako 
źródło dochodów i w tym celu sami ciągną 
użytek ze sprzedaży lasów drzewa Santa- 
łowego. Od :zasu wszakże, kiedy p. Midy 
wprowadził użycie kapsułek z essencyą 
drzewa Santsłowegg w leczeniu chorób 
płacąeyeh dawniej haracz Kopaiwie i Kv- 
bebie, cena drzewa Santałowego znacznie 
zdrożała. Tylko niższych gatunków drzewo 
to zaaleść można w handlu ogólnym. A 
ponieważ w leczeniu tych słabości jest rze­
czą nadzwyczajnie wsżuą używać essencyi
0 silnem działaniu i w stanie czystym za­
tem p. Midy miał szczęśliwe natchnienie 
wysyłając wprost do Raj&sa Myssory osobę 
zaufaną w celu zakontraktowania dostawy 
Santałn, bo tym tylko sposobem otrzymuje 
Santałowe drzewo pierwszorzędnego gatunku
1 św ieże na pożytek m łodzieży. 8479

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów. dnia 14 kwietnia 1888.

I. A k c y c  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lad. po 200 zł. m. b.  ̂
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 3 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. £  
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t .  s a a t .  za 100 zł. g 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a.
„ ,  5 pr. w. a. wy- „

losowane z 10 pr. premią . . g
Banku kraj. 4’/s pr- wa- los-51 1- §■ 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w a. "g 

n „ ,  4 pr. w. a. 3
„ „ „ 5pr. los, w 371. <*

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* i. § 
» * 4l/»pre. n - 02 A

r .» 4 pre. „ „ 5 6 - *
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi c 
Listy dłużne g, Z. kr. wł. (dawniej 

5 pre.) 2l l% pr. w. a. w likwidaeyi 
* d łu ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los, w 15 lat.

♦ .  O blig i za 100 ał. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Obkg.Komunaln® gaj. Zakł. kred.
ftblio-1elv Ga w. 6 pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

j owe go 5 pr. wa. I  einisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 V  wa'
P o ż r c z k i k n z r . l ^ p U ^ . w t

■ L o s y  miasta Krakowa 
» n Stanisławowa 

o» m o n e t y .
Dukat holenderski 
Dukat cesarski
Napoleondor. . . . ] [ ]
P ółim p eria ł....................................j
Bubel rossyjski srebrny , . .

„ papierowy . . . 
100 marek niemieckich . , , .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct
—  ........ 198 i 0
-------- 2i8  50

?79 — 284 -
— — 216 —

96 15 97 40

99 — 100 50
91 - 92 50
99 PO 100 60
—  — 95 —
99 50 100 60 

f|A
9? 35

yy — 
93 35 
88 -

....

54 -  

48 —

101 25 1**2 40

99 50 101 —

105 —
88 - 89 50
-------- 19 —
— .— 35 50

5 88 5 98
5 91 6 01
9 99 10 09

10 85 10 45
i 40 1 50
1 64 1 06

62 10 62 70

78.35 78.55 
78.30 78.50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13 kwietnia 1888.

L O łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-lDt-opad . . - - . . .
i u t v - sierpień  .....................

Jednolity dług paast^a w nrebr.ie 
styłjaseń-lipie® 80.70 80.90
kwieuień-pftsfldzienjik . . . . . .  80.85 81

Losy z roku 1854 po 250 'złr.m.k.4 or. 1-3 ,5u 131 *6.
1860 po oOOzłr. w .a.Spr. 133 25 i 33.75 

* ły60 P° iłr 5 pre. 1.38.50 130.—
1864 po 100 itr. . . . 166. - -  165.50 ?
1864 po 50 złr. . . . Rją.— 166.5 0 :

Renty Goni. po 42 litr. austr. . . . 159.20 159.60
Listy zastw. domen, państw, ~io 120

ssłr.5 pre. •  .........................., . — — .—
Eenta papierowa 5 pre. z r 1881 . . 93.05 93 25 
Austr. renta zł. wolua od podał. 4pr. 110. W 110.90

2. Obliga®*®
Czech . . - • ■ 
Bukowiny . -
Gaiicyi . • - 
Niższej Austryi .
Siedmiogrodu . .
Węgier .

inuem 5 pre,. (za złr. m. k.)
- • . . 109,50 — —
- . . . 10!. -  H 2 . -
. . .  103 — 103. -
• ■ . . 109.25 110.--
. . . . 104.— 104.50
• • - . 104.20 104.80

3 .  A k  c  y  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 1 0 3 .-  103.50 
lnst. kred. dla, handlu po 1(50 zł. . . 270.30 270.1.0 
Niższo-austr. tow. esluimt. po 500 zł. 510.— 520.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . ■ - . —
Gal. bank d. han. i prz. a2('0 zł. w] ł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem?!?, a 200 zb . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a zł.

wpł. 50 pr   • • —■— —.—
Banku austro-węgier?k. a 600 zł. • ■ 865.— 866.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . ^------  —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 50ozł. m. 357.— 360.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —•— —•— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —•— 
Północna kolej po 1000 zL m. k . 2477.— 2484.— 
Kol. Kar. Ludw. po 300 zł. m, k. 195.— 195.50 
Lwów-Czern. kol. i po 2uc w s. war. 215.50 215 75

płacą żądaią
Tow. kol. zei. państw, po 200 zł. m. k. *2 1.90 221.2') 
Fołud. ko! państw, po 200 zł. w. a. 75.— 75.ÓO
I. k o l  węg. gal. a, 200 zł. w srebrze 161.60 162.—

4. L is t y  z a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytow y Z ak ład  dla 

(jhilioyi i Bukowiny w i 5 1. 6 pr. . —— — — 0—- 
Pow sz- austr. z&k. k r. ziem. 4J/a pr. w

złocie w 50 1  127.20 127.10
» » Premiowe po 3 pre. 102.— 102.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. —.— —.— 
„ « » « 7) 20 1. 7 pr. 88.— 93.—
„ n f, « w 36 i. 5x/> pr. 83.— 90.60

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 92.50 93.— 
rr „ » po 5 pre. . . 99.80 100 20

« j> „ ,  po 5 pre. w
37 latach z w r o t n e  99.80 *00.20

Banku krajów. 4 i/a pr. lo sw 51‘|«i. 91.15 9 z.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I e i n i s y i ......... 99.50 100.50
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl, 96.— 96.60
Banku austro-węgiersb. po 5 pre. . . —.— —.— 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. . . 101.75 — .— 

:1 Zakł. kr. zienis. po 5x/s pre. . 101.— 101.30

5 ,  O b l ig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 97. 97.50
Tow. kol. że). Preszów-Tarnów (w. oi.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  99.40 100,— 
Kolei nółnoena po 100 zł. m. k. . . 99.80 100.40

„ po 100 zł. w. a. . . 102. — .03150
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

p0 41/, pre. .  ................................ 98.25 98.75
dtto. dtto.  ̂ (Jarosław-Sokal) . 96.80 97.40 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jasa. emis. a 300 
zł 4 pre. w srebrze z r. 1834 •. . 7S.90 80.30 

z r. 1884 . . 88.— 88.25
z r. 1868 . . —.— — •—
z r. 1.872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 97.60 98.40

6 .  L o s y .
lnst. kr dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 181.50 182.—
Dlarcgo po 40 zł. in b...........................  54.— 55.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 117.50 118.50
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . 28.75 29.75

40.50 41 — 
4 9 — 50 —

. 136.85 137.15 
50.22 50 50 37 50

płacą żądają
j Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a. 19.— 20. -
i Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.—
1 Pożyczka miasta Budy po 40 zł. vr. a. 05.50 —.—
Palliego po 40 zł. m. k.................. 5 '.25 —. —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.30 17.60

,, węgiersk. „ po 5 zł. 1 .39 11.60
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. .  ...........................20.— 21.__
3alma po 40 zł m. k ’ 62.75 63 25
St. Genois po 40 zł. m b.........  60.60 61.—
Pożycz.in. Stanisławowa'(po 20 zł. wa.( —.— 35.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 137.50 139. -  

n „ po 50 zł. w. a. . . .  70.50 — 
Waldsteina po 20 zł. m. k.
Wi.ndiechgratza po 20 zł. m. k

7 . W e fc s is  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . -
Berlin za 100 marb w. p. n„. . . -
Frankfurt za 100 marb w. p. n. . . -
Hamburg za 100 mark w. p, u. . . -
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 ft. . . .

K u p s  s ł o t a .
Dukat cesarski men.......................  5.97.— 5.99.—

„ pełnej wagi . . . . .  5.94.— 5 96.- -
Korona . . ,.... ...........................—.—.— —.—.—
20 fran k ów k a ..................... ..... . 10.04.— 10.05.—
Rossyjski półimperiał . . . .  10.37.— 10.39. —
Talar zw iązkow y.......................... —.—,— —.—
Srebro . . . . . . . . . .  —.— .— —.—. -

Z lw ow skiej Izby handlowej i  przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 14. kwietnia 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku w iedeńskiego.....................

n n kredytow ego.....................
L o n d y n .......................................... .....
N apoleondor...........................................
Dukat eesarski men. . . . . . . .
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................

zł. et.
78 45
80 75

110 65
98 10

864 —

270 75
126 85
10 04

5 96
62 37 ‘/,
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L. 9138. (2314 3 3 ) ;  wienia extrakta tabularnego hipotekę uzv-

C. k. sad powiatowy w Podgórzu p o -} skali, lub któryroby uchwała niniejsza lub 
daje do powszechnej wiadomości że w spra- j późniejsze w tej sprawie zapaść majace z 
wie egzekucyjnej Dominika Seweryna prze- f jakiegokolwiek powodu nie mogły być do- 
■riw Błażejowi Kobieli pto 500 złr. odbę- ' - • ® ,ciw Błażejowi Kobieli pto 
dzie się w budynku tut. sądu dnia 15 ma­
ja  1888 i dnia 19 czerwca 1888 każdym 
razem o 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. w. h. 8 w Woli
Duchackiej położona.

Cena szacunkowa wynosi 990 złr. wa.
Wadyum 100 złr.
Warunki i akt oszacowania są w są­

dzie do przejrzenia.
Podgórze, dnia 9 stycznia 1888.

C. k. sędzia powiatowy.

L. 6854. “ (2191 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie podaje 

do wiadomości,;że na zaspokojenie pretensyi 
ogólnego rolniczo kredytowego Zakładu w 
kwocie 97 zł. w. a. z pn dozwolił przy­
musową sprzedaż realności wyk. hip. 1 .179 
gminy Słoboda objętej, nieobjętej masy 
Fedka Kowalów własnej, która odbędzie się 
w tymże sądzie dnia 11 czerwca 1888 ro­
ku o 10 godzinie rano za jakąkolwiekbądź

ręczone do rąk ustanowionego ucłmałą by­
łego c. k. sądu powiatowego w Brzeżanach 
z dnia 31 grudnia 1881 1. 9411 kuratora w 
osobie p. adw. dr. Gottlieba jako też za 
pomocą niniejszego edyktu

Brzeżany, 17 marca 1888.

ku
cenę

godzinie

Cena wywołania 300 zł. 
Wadyum 30 zł.
Kozowa. dnia 30 grudnia 1887.

T 6899   7 (2187 3r 3)
C k sad powiatowy w Kozowie po- 

wiadomości, że na zaspokojenie 
rolniczo kredytowego

L. 9113. (2197 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi ogólnego rolniczo kredytowego 
Zakładu o kwocie 232 zł. 98 et. z pn. d o ­
zwolił przymusową sprzedaż realności wy 
kaz. hip. 1. 204, 420 gminy CeniówT obję­
tej, Maryi Rekulak i Filipa Kórnickiego 
która odbędzie się w tymże sądzie dnia 18 
czerwca,1888 o 10 godz. rano za jakąkol­
wiekbądź cenę.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 80 zł.
Kozowa, dnia 30 grudnia 1887.

daje do
pretensyi ogóJnego i - - - - - -  — - -----
Zakładu w kwocie 334 zł. 64 ct. w. a. z 
nn. d o z w o l i ł  przymusową sprzedaż realno-pil. r ~ - * >

ści wyk. hip. 1. 50 gminy Kozłów objętej, 
Iwana Heś własnej, która odbędzie się w 
tymże sądzie dnia 11 czerwca 1888 o godz 
10 rano za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Kozowa, dnia 30 grudnia 1187.

L. 4993. (2333 3— 3)
C' k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacji dnia 16 
maja 1888 i dnia 20 czerwca 1888 zawsze 
o godzinie 10 rano w budynku sądowym 
realność wyk. hip. księgi gruntowej dla 
Kupnowic 1. 171 objętą Jakóba Rebmana 
własną, celem zaspokojenia pretensji e. k. 
uprz. Zakładu kred. włościańskiego w Iik- 
widacyi w kwocie 500 złr. z pn.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, zaś na drugim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedana.

Cena wywołania 1000 złr.
Wadyum 100 złr.

. Bhższe warunki, wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze.

Niew iadom ych wierzycieli zaw iadam ia  
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w
Rudkach.

Rudki, dnia 24 grudnia 1887.

L. 6216. . _ (2335 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej lieytacyi dnia 30 
maja 1888 i dnia 4 lipca 1888 zawsze o 
godz. 10 rano w budynku sądowym realność 
pod lk. 413 a właściwie pod lk. 403 w 
Czaj ko wicach ciała tabularnego niestano- 
wiąca Maryi i Jędrzeja małż. Hul Winni­
ckich własną celem zaspokojenia pretensyi 

k. uprzyw. Zakładu kred. w likwidacyi

L. 6963. (2192 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy’ w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi ogólnego rolniczo kredytowego 
Zakładu w kwocie 337 zł. 4 ct. z przynal. 
dozwolił przymusową sprzedaż realności w 
hip. 1. 596, 597, 598 gmiuy Kozowa objętej 

|  Jędrzeja Olejnika i Jeryny Kusen własnej, 
która odbędzie się w tymże sądzie dn. 13 
czerwca 1888 o godz. 10 rano za jakąkol­
wiekbądź cenę.

Cena wywołania 820 zł.
Wadyum 82 zł.
Kozowa, dnia 30 grudnia 1887.

c.
w kwocie 60 złr. 6 ct. z pn.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej, zaś na drugim także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki i protokół opisania 

prze jrzeć  można w registraturze.
Niewiadomych wierzjcieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka
w Rudkach. .

Rudki, dnia 21 stycznia 1888.

L. 785. ~ ~  (2243 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości że w celu zaspokojenia 
Pretensyi hipotekowanej wedle Dom. VII pag. 
388 n . 11 oner. pretensyi Emilii Chełmiń­
skiej względnie tejże cessyonarjuezki Min­
ęli Rose w kwocie 240 ^r* w - a> z pn. od­
jadzie się w zabudow ani “ 3  u w sa- 

nr. 12 w duiu 6 czerwca 1888 o godzinie 
J9przed  południem relieytacya omu podli 
^92 i połowy placu w r e a l n o ś c i  p 303 
w Brzeżanach na nowym rynku p ych 
J a s n o ś ć  Michała i Anny Filowiezow sta-

Cena wywołania wynosi 267 złr- 93 ct. 
sPrzedaż nastąpi jednak i niżej

Wadyum ustanowione n a  kwotę 
a. ,

Resztę warunków licytacyjnych wo no 
ł^Zejrzć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu tej relicytacyi uw iadam ia
Sl9 strony interesowane do rąk własnych 
Gdzież tych wierzycieli którzyby dopiero 
P° dniu 9 lutego 1888 jako dniu wysta-

L. 2915 . (2350 2 3)
C. k. sad powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Przemyskiego Towa­
rzystwa zaliczkowego rolnego przeciw Iw a ­
nowi Antonikowi w Nowosiółkach o zapła­
cenie kwoty 195 złr. wa. przeprowadzoną 

1 zostanie na dniu 15 maja 1888 i na dniu 
15 czerwca 1888, każdym razem o godzi- 

i nie 10 rano w sądzie bióro nr. 27 przy- 
I musowa sprzedaż połowy realności dłużni- 
! jj.a własnej, w Nowosiółkach pod lk. 48 po­
wożonej wyk. hip. 1. 116 ks. gr. gminy No- 
> wosiółki objętej. #
: Cenę wywołania, która je s t  także ce«
! ną szacunkową, wynosi kwota 455 złr. wa­
dyum lOprc. tej sumy. j

Na pierwszym terminie realność tyl­
ko za cenę wywołania lub powyżej tejże, 
na drugim terminie także i poniżej ceny 
wywołania za jakąkolwiekbądź cenę sprze­
daną zostanie. , ,

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze 

Przemyśl, 17 marca 1888.

L. 7776. (2302 3 - 3
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia naleźytośei w kwo­
cie 24 złr. 40 ct. z pn. odbędzie się w gma­
chu sądowym w dniu 15 maja i 18 czer­
wca 1888 o godz. 10 rano egzekucyjna li- 
cytacya wierzytelności hipotecznej w kwo­
cie 150 rs. z pn. ciężącej na rzecz dłużnika 
Feliksa Otfinowskiego w stanie biernym 
realności 1. I I  w Nowej wsi narodowej,Ję­
drzeja i Maryanny Syrków własnej.

Cena wywołania 150 rs.
Wadyum 15 rs.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adwokat dr. Izydor Dei- 
ches, z substytucją adwokata dr. Sehón- 
berga w Krakowie.

Kraków, 6 marca 1888.

L. 9112. (2188 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi ogólnego rolniczo kredytowego 
Zakładu w kwocie 312 zł. 90 ct. w. a. z 
pn. dozwolił przymusową sprzedaż realno­
ści wyk. hip. 1. 309 gminy Budylów obję 
tej, Wojtka Paczko własnej, która od­
będzie się w tymże sądzie dnia 13 czewca 
1888 o godzinie 10 rano za jakąkolwiek 
bądź cenę.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
K ozow a, duia 30 grudnia 1887.

L. 10382 , , . (2355 2~Z3)
W tut. sadzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 23 kwietnia 1888 tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej i w dniu 25 
maia 1888 poniżej takowej, licytaeya real­
n i  lk. 542 według wyk. hip. 1. 282 gm. 
kat Kobaki Anny z Koszutow zamężnej 
c L p e n d a k  własnej na rzecz Wysokiego Skar­
bu pto 27 złr, 98 et. z pn.

Cena wywołania 130 złr.
Wadyum 13 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze wierzycieli hipoteczny h, usta­
nawia się Marka Domgiewieza z Kut.

C. k. sąd powiatowy 
Kuty, dnia 17 lutego 1888.

L 20696 (2390 2 3)
K u n d m a c h u n g  

des k. k. Ministeriums fur Landeaverthei- 
digung vom 7 April 1888 Nro 5953/1199 Y.

Das Ministerium fur Landesverthei- 
digung findet den mit der Kuudinachung 
vom 9ten Marz d. J  betraffend die Liefe- 
rung der aus Schafwolle, Baumwolle una 
Leinen, dann aus Leder erzeugten Beklei- 
dungs und Ausriistungs-Gegenstande fur die 
k. k. Landwehr durch Konsortion — auf 
den 16 April 1888 fastgesetzten Termin 
tur die Einreichung der Offerte, bis zum 
30 April 1888, 12 Uhr Mittags zu ver-
laugern.

L. 1968 (2352 2—3)
W Andryachowskim sądue powiato 

wym Odbędzie się w dniu 11 czerwca i w 
dniu 16 lipca J888 o godzinie 10 rano p rzy -! 
musowa sprzedaż realności pod lk. 118 w 
Sulkowięaci, położonej według wyk. hip.
1. 118 ks. gr. gm. kat. Jędrzeja Socały i 
Katarzyny p raojak własnej na zaspokojenie 
wierzytelności Alojzego Masgaja w kwocie 
150 złr. z pn.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za eenę szacunkową lub od szacun­
kowej w yiSłą Zł£ na drugim nawet poui 
żej tej CeQj  Sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 964 złr. 22 ct.
J ^ d y u m  97 złr.

j l jH atorem  niewiadomych wierzycieli 
Teonl Jsowakowski w Andrychowie.

Resztę waruuków licytacyjnych p rzej- j  
rzec można w tutejszej registraturze. j

Audryehów, dnia  27 marca 1888.

L. 1969 (2351 2 —8)
^  N ndrychowskim  sądzie pow iato­

wym  odbędzie się w dniu 11 czerw ca i w 
dniu 16 lipca 1888 o godzin ie 10 rano przy­
musowa sprzedaż realności pod nk. 159 w 
A ndrychow ie położonej w edle wykazu hip.
1. 307 ks. gr. gm  A ndryachów  Józefa  
Burego w łasnej na zaspokojenie w ierzy tel­
n ości Józefa K osvitzkiego w kw ocie 1000 
złr. z p°-

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkowa lub od szacun­
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poni­
żej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołaQia 4730
Wadyum 473 złr.

i ratorem niewiadomych wierzycieli 
Marcin Gayczak z Andrychowa.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Andrychów, dnia 28 marca 1888.

L. 1326 (2359 2—8)
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach u- 

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności w kwocie 255 złr. 60 ct. wa. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 15 w 
Zaleszczykach położonej wedle wyk. hip. 
22 karty B. i dekretu dziedzictwa z dnia 
2 grudnia 1885 1. 9047 dłużniczki Rozalii 
Bogdanowiczowej własnej przy udzielaniu 
pożyczki na 12000 złr. wa ocenionej na 
rzecz ck. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecz­
nego we Lwowie pod następującemu w a­
runkami :

1) Lieytacya ta odbędzie się w trzech 
terminach tj. dnia 3 maja 1884, 24 maja 
1888 i dnia 7 czerwca 1888 o godzinie 10 
rano na których realność ta tylko za lub 
wyżej ceny. szacunkowej sprzedaną być 
może.

2) Cena wywołania wynesi 12000 zł.
3) Wadyum 1200 złr.
4) Gdyby rzeczona realność na tych 

terminach w podany sposób sprzedaną być 
nie mogła przeto celem ułożenia warunków 
licytacyjnych ułatwiających wyznacza się 
termin na dzień 15 czerwca 1888 o godz. 
10 rano.

4) Kuratorem niewiadomych wierzy­
cieli ustanawia się adw. dra Schrenzel z 
Zaleszczyk.

6) Wykaz hipoteczny i bliższe warun­
ki licytacyjne przejrzeć można w tus. re ­
gistraturze.

Zaleszczyki, dnia 27 lutego 1888.

L - 8638 (2358 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu o- 

głasza, iż w sprawie egzekucyjnej Jakóba 
Weintrauba przeciw masie leżącej Mojżesza 
Ritzera o zapłacenie 4000 złr. wa. z pn. 
odbędzie się w dniu 15 maja 2888 o go­
dzinie 10 rano publiczna sprzedaż realno 
ści pod lk. 61/339 w Tłumaczu położonej, 
ciało tabularne stanowiącej nawet poniżej 
ceny szacunkowej, za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania ustanawia się w kwo­
cie 8811 złr.

Wadyum 381 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Tłumacz, dnia 30 listopada 1887,

L. 9185 (1189 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi ogólnego rolniczokredytowego Za­
kładu w kwocie 185 złr. 83 ct. w. a. z 
pn. dozwolił przymusową sprzedaż realności 
wyk. hip. 1- 321 gminy Ceniów objętej Sen- 
ka i Taćki Mykietiuk własnej która odbę­
dzie się w tymże sądzie dnia 12 czerwca 
1888 o 10 godzinie rano za jakąkolwiek
bądź cenę. . . . . . .

Cena wywołama 800 złr.
Wadyum 8C złr. w. a.
Kozowa, dnia 30 grudnia 1887.

L. 764. (2310 3—3)
C k. sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu podaje do wiadomości że w dniu 28 
maja i 16 lipca 1886 przed południem od­
będzie się w budynku tutejszosądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. 164 
w Czarnym Dunajcu położonej ciała tabu­
larnego niestanowiącj dłużników Klemensa 
i Pauliny Miętusów własnej n a  pierwszym 
terminie realność - ta za cenę szacunkową 
410 złr. lub wyżej takowej, na drugim i 
niżej takowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 41 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Czarny Dunajec, 15 marca 1888.

Gazeta Lwowska Nr. 88 z dnia 17 kwietnia H O

L. 2125. (2311 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 7 czerwca 1888 
tylko powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 
12 lipca 1888 nawet poniżej takowej, licy­
taeya dwóch trzecich części realności licz. 
227 według wyk. hip. nr. 856 gminy Gro­
dek Mikołaja i Maryi Kaczmarskich własnej, 
na rzecz Juliana Sorawki pto 30 zł. w. a. 
z przyn.

Cena wywołania 1396 zł. 66 ct.
Wadyum 140 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych, ustanawia się kuratorem c. k. no- 
tar. Henzego w Gródku.

Gródek, 15 marca 1888.

L. 3558- (2301 2 —8)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

oznajmia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności wekslowej firmy W. Ćhotzen i spół­
ka w kwocie 10 złr. w. a. z pn. odbę­
dzie się dnia 13 czerwca 1888 i 17 lipca 
1888 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem w zabudowaniu sądu obwTodo 
wego w biurze nr. 3 egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę, należącej do d łu ­
żnika Majera Maj niewydzielonej połowy 
realności pod nr. 287 w Podwołoczyskach, 
wykazem hipotecznym c. k. sądu obwodo­
wego w Tarnopolu nr. 338 objętej ciało ta ­
bularne pod nazwą „Majówka* stanowiącej 
w powiecie Skałackim położonej.

Cenę wywrołania stanowi wartość sza­
cunkowa tejże połowy realność w kwocie 
2350 złr. w. a, a sprzedaż jej nastąpi przy 
lszym terminie licytacyjnym nie niżej ce­
ny szacunkowej, przy 2gim terminie zaś i 
niżej takowej.

Wadyum wynosi 235 złr.
Bliższe warunki tej sprzedaży, wyciąg 

hipoteczny i protokół ocenienia tej real­
ności można w registraturze c. k. sądu ob­
wodowego w Tarnopolu przejrzeć i wT od­
pisie podjąć.

Dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu wierzyciela Józefa Noego Lówen- 
berza i dla tych wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 14 września 1887 pra­
wo zastawu na powyższej połowie realności 
nabyli, lub którymby uchwała licytacyjna 
przed lszym terminem licytacyjnym z jakie­
gokolwiek powodu doręczoną być nie mogła 
ustanawia się kuratora adwnkata dr. Blau- 
stejna ze zastępstwem adwokata dr. Man- 
tla w Tarnopolu

Tarnopol, dnia 24 marca 1888.

L. 9184. (2196,2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie pre­
tensyi Ogólnego rolniczokredytowego Za­
kładu w k oeie 236 złr. 78 ct z pn. do­
zwolił przymusową sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 280 gminy Ceniów objetej Oleksy 
Łopatka własnej która odbędzie się w tym ­
że sądzie dnia 12 czerwca 1898 o godzi­
nie 10 rano za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr. w. a.
Kozowa, dnia 30 grudnia 1887.



L. Ó73 (2416 1 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacji 
a to 9 rat po 18 złr. i reszty 121 złr. 28 
ct. wa. z pn. odbędzie się w tutejszym są- ( 
dzie Iicytacya nietabularnej realności 1. k. 
43 subr. 11 w Laskówce Jana Karnasia 
własnej 26 kwietnia i 28 maja 1888, o 10 
godzinie rano.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków i akt opisania mo 

żna przejrzeć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Dynów, dnia 26 lutego 1888.

L. 717 (2417 1 - 3 )
Celem zaspokojenia preteusyi zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacyi a 
to 22 rat po 12 złr. i jednej 12 złr. 16 ct. a. 
w. z pn. odbędzie się w tut. sądzie licyta­
c ja  nie tabularnej realności Ik. 50 subr. 29 
w Laskówce Jana  i Piotra Wydry własnej 
23 kwietnia i 28 majs 1888 o 10 rano. 

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Resztę warunków i akt opisania m o ­

żna przejrzeć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Dynów, 2 marca 1888.

L. 1428 (2388 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie 

czyni wiadomo że w sprawie Jana Ander- 
liczki przeciw likowi Wasylów o 105 złr. 
wa. z pn. na dniu 23 kwietnia 1888 i 28 
maja 1888, każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się pnbliczna 
sprzedaż realności pod 1. 728 w Nadwornie 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej. 

Cena kupna 160 złr. wa.
Zakład 16 złr. wa.
Warunki licytacyjne można w tusąd. 

registraturze przeglądnąć.
C. k. sąd powiatowy 

Nadworna, 23 lutego 1888.

L. 5427 (2411 1 - 3 )
Vom k. k. Bezirksgerichte in Skole 

wird in der Exekutions -angelegenheit der 
General Agentur der Th. Singer Manufac- 
turing Comp. in New York G. Neidliuger 
gegen Salamon Sass pto 100 fl. ó. w. 1. 
N. G. Óffenilich kundgemacht, dass am 24 
April 1888 und am 29 Mai 1888, ledesmal 
um 10 Uhr Yormittagc in dem Gerichtsge- 
baude die exekutive offentlKho Feiłbietung 
der laut, Dom. pag. 426 nr. 5 haer. dem 
Exekuten Salamon Sass eingenthumlieh 
gehórigen Halfte der sub Nr. 218 in Skole 
gelegenen Reaiitat mit dem stattfinden wird 
dass aiese Halfte beim ersten Termine nur 
um ouer iiber den Ausriifuugspreis, am 
zweiten Termine aber auch unter demsei- 
ben dem Meistbietenden veraussert wird.

Der Ausrufungspreis bildet der bei 
der Abschatzung der feilzubietenden Rea- 
litatshalfte ermittelte Werth im Betrage Yon 
260 fi. und das Vadium dessan lOprc.

Der Tabulareztrakt, Sehatzungsakt und 
sammtliche feilbietungs Bedingungen lie- 
gen zur Einsicht in der h. g. Registratur.

Fur alle Glaubiger deien Aufenthaltsort 
unbekannt ist oder die das Pfandrecht erst 
nach dem Tage der Ausfertigung des Ta- 
bulareztraktes eigetragen werden soli, wird 
Her Jossel Rehrer zum Kurator bestellt 

K. k. Bezirksgericht 
Skole, 31 Dezember 1887.

L. 5771 (2382 1—8)
Dnia 15 maja i 19 czerwca 1888 o 

godzinie 9 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedaż posiadłości grun­
towej wyk. hip. 1. 181 księgi gruntowej 
gminy kat. Przyborów objętej Macieja Ko 
łodzieja własnej na rzecz Mojżesza Kraute 
ra celem zaspokojenia sumy 20 złr. 75 ct. 
w. a. zpn.

Cena wywołania 100 złr.
Wadyum 10 złr.
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawiamy adw. dr. Parvi.

Brzesko, 10 września 1887.

L - 33 t̂7 (2403 1— 3)
N) dniu 17 maja 1888 o godz.10 ra­

no odbędzie się w tut. sądzie publiczna 
sprzedaż realności Dmytra Słobodzian Iwa- 
nowego własne, wyk. nip j_ 55i w ea}oś_ 
ci i 554 w połowie gminy kat Jurka ob- 
krad Z l t r  k‘ "Przy w- ?al. Zakładu
ienia 25 " J *  l  Pji uW Ctólu zasP ^ ojenia za rat pożyczkowych po 9 zł r a
zpn. za jakąkolw iekbanź cenę

Cena wywołania 4 8 9  *}> a w  
Wadyum 2 4  Ą r .  90 < J aw 
Resztę warunków przejrzeć" można w 

tus. registraturze. w
Gwoździec, dma 2 8  grudnia L - 8 7

w.

20 ct. aw. z przyn. z sumy pożyczkowej 
2000 złr. aw. uprz. gal. akcyjnemu banko­
wi hipotecznemu we Lwowie się należącej 
odbędzie się w dniu 15 maja i w dniu 13 
czerwca 18^8 każdym razem o godz. 10 
rano w zabudowaniu sądowem publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 98 w Stryju 
Isera Noy Habermana własnej.

Sprzedaż na 1 term nie nastąpi za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej na 2 
terminie i niżej takowej jednak nie niżej 
2/s części tejże.

Cena wywołania 6000 złr. a w.
Wadyum 600 złr. aw.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne w registraturze sądu są do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy

Stryj, dnia 17 marca 1888.

L. 2 (J .  ' (2386 1— 3)
Dnia 26 kwietnia 1888 i 24 maja 1888 

każdym razem o 10 godzinie rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 
chałupy i ogrodu Tekli Fornal i Macieja 
Wójcika w iwli pod nr. k. 19 ciała taou- 
larnego niestanowiących celem zaspokojenia 
pretensyi Michała Muchy pto 9 złr. 28 ct. 
w. z pn.

Cena szacunkowa 90 złr. w. a.
Wadyum 9 zł. w. a.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania można przeglądnąć w registraturze
c. k. sądu powiatowego.

C. k sąd powiatowy.
Dukla, dDia 24 stycznia 1888.

L. 2916. (2379 1—3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Prze­

myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Przemyskiego Towarzystwa 
zaliczkowego rolnego w Przemyślu przeciw 
Maryi z Podgórskich Zelisao o zapłacenie 
kwoty 90 złr. przeprowadzoną zostanie na 
dniu 5 maja 1888 i na dniu 8 czerwca 
1888 każdym razem o godzinie 10 rano w 
sądzie bióro nr. 27 przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika własnej w Nowosiółkach 
położonej, wyk. hip. 1. 9 ks. gr. gminy No­
wosiółki objętej.

Cenę wywołania, która jes t  także ce­
ną szacunkową wynosi kwota 707 złr 

Wadyum lOpr. tej sumy.
Na pierwszym terminie realuośó tylko 

za cenę wywołania, lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg
hipotec-eny m o in a  p rze jrzeć  w reg is tra tu rze . 

Przemyśl, 8 marca 1888.

L. 1398 . (2402 1 - 3 )
C. k. -.ad powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia 6 rat po 19 złr. 69 ct. 
i r e s z Lejącego jeszcze kapitału w kwocie 
253 złr 32 et. i 16 złr. odbędzie się na 
rzecz c. k. u przy w. gaiic. Zakładu kredyt, 
włość, we Lwowie sprzedaż realności pod 
I. k. 53 gminy kat. Gwoźdzh-c objętej wyk. 
hip. 1 177, dłużnika Arona Haspla własnej, 
w trzech terminach, mianowicie 15 maja, 
15 czerwca i 17 lipna 1888,, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych orzejrzać można w registratu­
rze sądowej. Kuratorem wierzycieli ustano 
wiony P- Porfiry Jaromowioz w Gwoźdźcu. 
Wadyum wynosi 50 złr. w. a.

Gwoździe^ dnia 30 czerwca 1887.

L, 3230 (2401 1—8)
C. k. s‘ąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że irafza- 
spokojenie sumy 200 złr. a. w. z pn. od­
będzie się w sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelności aa hipotekę służącej realno­
ści pod 1. k. 325 Zadworne w Drohobyczu 
położonej1 ciała tabularnego niestanowiącej, 
Rudolfa Hoszowskiego własnej, na rzecz 
Sary Wegner, w dniu 14 maja 1888 i 18 
czerwca 1888, każdym razem o godz. 10 
przed południem. Realność ta sprzedaną 
zostanie w pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny wywołania 711 złr. 20 et. 
a. w., w drugim terminie i niżej tejże ce­
ny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z io  czerwca 18 >7 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywmłania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Gelehrtera w7 Drohobyczu. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg ta 
bularny i akt oszacowania można w tus. 
registrature przejrzeć.

Drohobycz dnia 25 lutego 1888.

L. 3291 _ (2410 1—3)
Na zaspokojenie dwóch rat po 85 złr.

L. 6422 (2336 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach 

sprzeda w drodze, publicznej licytacyi dnia 
13 czerwca 1888 i dnia 18 lipca 1888 za­
wsze o godzinie 10 rano w budynku rządo­
wym a) realnośó wyk. hip. księgi grunto­
wej dla Szołomienic 1. 120 objęta Hanuśki 
Krawiec własną i b) realność wykazem h i ­
potecznym tej samej księgi gruntowoj 1. 
244 objętą Marcina Kryśków względnie j e ­
go spadkobierców własną celem zaspokoje­
nia pretensyi c. k. uprzyw. Zakładu kred.

włościańskiego w likwidacyi 17 rat po 9 
złr. i jedną ratę 9 złr. 9 et. wynoszącej.

Na pierwszym terminie zostaną real­
ności ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej zaś na drugim terminie także 
niżej ceny wywołania sprzedane.

Cena wywołania co do realności ad a) 
755 złr. a co do realności ad b) 100 złr.

Wadyum 75 złr. 50 ct. i 10 złr.
Bliższe warunki wyciąg hipoteczny i 

protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.
N.ewiadomych wierzycieli zawiadamia się 
do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, 15 stycznia 188^.

L. 1933. (2218 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 665 zł. w. a# z przyn 
Izaka Horowieza odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż w drodze h- 
eytacyi sumy 4755 zł. w. a z przyn. na 
realności pod 1. k. 145/18. 19 w Sambo­
rze dzielnicy Lwowskiej na rzecz Heleny 
Popiel ciężącej, w dwóch terminach dnia 
7 czerwca 1888 i dnia 5 lipca 1888, ka­
żdym razem o 10 godzinie przed południem 
pod tym warunkiem, że na pierwszym ter­
minie za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim zaś i niżej takowej sprzedaną zo- 
sta nie.

Cena wywołania ustanawia się kwota 
4755 zł.

Wadyum wynosi 476 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabular­

ny wolno w tutejszej registraturze przej­
rzeć.

O tem uwiadamia się strouy: Izaka 
Horowitza, Helenę Popiel, Ludwikę Ko­
szewską, kasę oszczędności miasta Sambo­
ra i wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po duiu 8 lutego 1*88 do tabuli weszli, 
przez kuratora adwok. dr. Kohua z zastęp 
stwem adw. dr. Budzynowskiego i przez 
edykta.

Sainhir, 20 marca 1888.

L. 2259. (2318 3—3}
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia preteusyi gal. kasy oszczędu 
50 zł. 76 ct., 50 zł. 90 ct., 51 zł. 5 ct. i 
871 zł. 49 ct. z pu. odbędzie się dnia 7 
czerwca 1888 i 12 lipca 1888, każdym ra­
zem o godzinie 11 przed południem przy­
musowa Iicytacya do lozefa, i Karoliny m&l- 
żon. Porembów, wedle whl. 792 II, D:. 
karta B. poz. 1 należącej realności p^d l- 
8592/* we Lwowie położonej, że na pierw­
szym terminie realność ta tylko wyżej ce­
ny wywołania 13.860 zł. lub przynajmniej 
za tę cenę, zaś na drugi terminie także 
niżej ceny wywołania 13860, nie niżej je­
dnak l/8 części 4620 zł- w- a- sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 1386 złr. 
złożoną być ma, ąkt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej­
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
wszystkich tych, ktorzyby p 0 wydaniu wy­
ciągu tabularnego t. j. po dniu 24 paździer­
nika 1 8 8 7  rzeczowe prawa na wspomnia­
nej realności nabyli, lub którymhy uchwały
s ą d o w e j  niniejszej sprawy egzekucyjnej do­
tyczące z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, adwokat dr. Rares kurato­
rem a jago zastępcą ddw. dr. Weiss mia­
nowany został.

Vi e Lwowie, dnia 24 marca 1888.

L 8453 (2283
k\ sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza że celem zaspokojenia pretensyi 
gal. ake. banku hipotecznego we Lwowie w 
kwocie 588 złw. w. a. z pn. rozpisuje się 
przymusową licytacyę 'ealności pod 1. k. 
31 w Strzeliskaeh nowych wykazem hip. 1. 
^83 ks. gr. tejże gminy objętej dłużnika 
Ojzera Lernera własnej dnia 13 czerwca 
1888 o godzinie 10 przed południem w tu­
tejszym sądzie odbyć się mającą.

Cenę w y w o ł a n i a  stanowi 2000 złr. zaś 
wadyum 100 złr.

Sprzedaż nastąpi nawet niżej ceny 
wywołania jednak nie niżej /3 części tejże 
tj. nie niżej sumy 666 złr.

Resztę warunków wyciąg tabularny i 
akt oszacowania przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Chodorów, dnia 30 stycznia 1888.

L. 9115 (2194 2 - 3 )A U .  . *

C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­
daje d o  wiadomości że na zaspokojenie pre- 
tensyi Ogólnego rolniczo kredytowego Za 
kładu w kwocie 225 złr. z pn. dozwolił 
przymusową sp>zedaż realności wyk. bipot. 
1. 193 gminy Słoboda objętej Mikołaja Ko­
walów własnej która odbędzie się w tymże 
sądzie dnia 12 czerwca 1888 o 10 godzinie 
rano za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr. w. a.
Kozowa, dnia 30 grudnia 1887.

Konkursa.
L. 12717 (2360 3—3)

K o n k u r s
na posady :

a) adjuiikta budownictwa przy oddziale 
technicznym ck. Byrekeyi poczt i te legra­
fów we Lwowie z poborami X. klasy rangi 
za kaucyą służbową 600 złr.

b) ekspedyenta przy ck. urzędzie po­
cztowym w Padwi powiatu Mieleckiego, za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 złr. z płacą rocznych 200 złr. i ry ­
czałtem kancelaryjnym 60 złr.

c) w Zarzeczu powiatu Jarosławskie­
go za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 złr. z płacą rocznych 200 złr. 
ryczałtem kancelaryjnym 60 zł. i wyna­
grodzeniem 450 złr. za codzienne jazdy 
posłańcze do Jarosławia i napowrót i

d) w Pieaiakach powiatu Brodzkiego 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo­
cie 300 złr. z płacą rocznych 300 złr. za 
służbę telegraficzną 120 złr., ryczałtem 
kancelaryjnym 80 złr. i wynagrodzeniem 
480 złr. za codzienne jazdy posłańcze do 
Podkamienia i napowrót.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźnioj do 25 kwietnia, o drugą do 
l0  maja, zaś o dwie następne do 4 maja 
br. w ck. Dyrekeyi poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Lwów, dnia 9 kwietnia 1888.

L, 19482. (2389 1 - 3 )
Przy c. k. Namiestnictwie we Lwowie 

została opróżnioną posada sługi urzędowego 
z płaeą roczną 300 złr. w. a. i 25 pr. do­
datkiem aktywalnym z prawem do poboru 
ubioru urzędowego tudzież z prawem dosu- 
nięcia na wyższą płacę a mianowicie na 
350 złr. i 400 złr. w. a.

Celem obsadzenia tej posady ewen­
tualnie opróżnić się mogącej posady pomo­
cnika sługi urzędowego z płacą roczną 250 
złr. w. a. i 25 pr. dodatkiem aktywalnym 
roz isuje się niniejszem konkurs z uwagą, 
że na posadę tę mają prawo pierwszeństwa 
aspiranci wojskowi posiadający odpowie­
dnią kwalifikacyę ijzaopatrżeni certyfikatami 
w myśl ustawy państwowej z dnia 19 kwie­
tnia 1872 nr. 60 dz. pr. p.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swe należycie udokumentowane podania 
najdalej do dnia 15 maja 1888 do e. k. Na­
miestnictwa we Lwowie, a to aspiranci 
wojskowi zostający w czynnej służbie w 
drodze swej przełożonej w ład zy  wojskowej, 
w szy scy  zaś inni kandydaci w drodzę wła­
ściwej władzy cywilnej.

Odnośne podania winny być zaopa­
trzone w następujące dowody;

1) znajomości czytania i pisania w 
językach krajowych.

2) cielesnego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarskie).

3) nieposzlakowanego moralnego za­
chowania się, a nareszcie

4)austryaekiego obywatelstwa a wzglę­
dnie aspiranci wojskowi winni dołączyć 
wspomniany powyżej certyfikat wojskowy.

W końcu winni wszyscy ubiegający 
się w podaniu wyraźnie nadmienić: czy pro­
szą wyłącznie tylko o posadę sługi urzę­
dowego czyli też w radzie nadania tej po­
sady jednemu ze służących tu już pomocni­
ków, także o ewentualnie opróżnioną p o ­
sadę pomocnika sługi urzędowego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 kwietnia 1888.

L. 7054. (2849 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy delegowany miej­

ski cywilny w Krakowie podaje do publicz­
nej wiadomości, iż c. k. sąd krajowy w 
Krakowie uznał Tomasza Gołyskę z Olsza­
nicy marnotrawcą.

Kraków, 28 lutego 1888.

L. 2208 (2399)
Konstanty Jarecki z Łęgu uznany u- 

mysłowo niedołężnym a kuratorem dla nie­
go Szczepan Baran z Łęgu ustanowiony 
został.

C. k. sąd pow. miej. deleg.
Nowy Sącz, 23 lutego 1888.

Księoi .rontowe.
L. 690 _ (2597)

Dochodzenia miejscowe celem założe­
nia księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Babcze pov iatu sadow ego Sołotwina, 
rozpoczynam 26 kwietnia 1888.

nteresowani w zbadauiu stosunków 
posiadania mogą się zgłosić i wszystko 
przytoczyć co dla dochodzenia lub obrony 
swych praw za stosowne uznają.
Komisya hipoteczna c. k. sądu onwodowego 

w Stanisławowie, 13 kwietnia 1888.
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L. 4399 (2377 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Izaka Blumenfelda kramarza w Podwołoczy- 
skach a mianowicie na majątek rucho­
my, gdziekolwiekby się takowy znajdy­
wał, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon­
kursowym ustanawia się p. ck. adjunkta 
Frzyłuskiego a tymczasowym zarządcą ma­
sy p. Bernarda Szwager aupca z Podwoło- 
czysk Wierzycieli wzywa się niniejszem, 
aby na terminie dnia 24 kwietnia 1888 
przed komisarzem konkursowym wyznaczo­
nym, za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby ich pretensje wykazywały, oświadczy­
li się co do potwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy, lub co do ustanowienia inne­
go, tudzież, aby wybrali wydział wierzycieli.

Ćk. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
towe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w' toku znajdywał do dnia 20 maja 
1888 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
Podług przepisu ordynaeyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie na dzień Igo czerwca 
1888 o godzinie 10 z rana w biórze komi­
sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
ielnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
Przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzycieel, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują: winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w T ar­
nopolu zamieszkałego w C6lu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze zgłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej1*. Termin do 
ukwidacyi oznaczonej jest zarazem termi­
nem do układów z wierzycielami.

Z Bady ck. sądu obwodowego
larnopoi, dnia 10 kwietnia lb88.

i ® q8 f. f. iti SubfoeiS fjat|
I auf Slrttrag ber f. f. ©taafóanlualtfcfjaft m i t ' 
| bem ©rfcnntnijfe bom 30 SJtdrj 1888, 3 . i 667 

bie SBfiterberbrfitung ber ,,®eutfcf)--óftermcf)U 
; fdjen ilsolfSjfitung" 9fr. 12 bom 2-3 SRdrj 
11888 foegen beS SlrfifefS baitfrfj" nad) § 

302 ©t. ®, berboten.

£>a3 f. f. JtreiSgeridjt in Steidfjctiberg Ijat 
auf Slntrag ber f. f. ©taatbantoaltfrfjaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 30 SDfdrj 1888 3alj[ 
195!, bie SBeiterberbreitung ber ©eutfdjen SSoff8= 

. jeitung" Sir. 86 bom 26 SJidrj 1888 iot-- 
! gen beS 0rtifel8 „5)ie cjedjifdje Slefcba in ©rot-- 
j tau" nad; § 302 ©t. ®. berboten.

Boimaite obwieszczenia,
L 8835 ’ (2244 3 - 3 )

Z przeprowadzonych dochodzeń oka­
zało się, Onufry Domiańczyk z Wysowy z 
końcem lutego lub z początkiem marca 1884 
roku pracując w kopalni rudy żelaznej w 
Ameryce; miał uledz nieszczęśliwemu wy- 

. padkowi w ten sposób, iż wskutek zerwa- 
| n a się liny, do której kara czyli wagon 
1 był przymocowany, upadł pod karę, doznał 

złamania obu rąk i nóg zgruchotania klat­
ki piersiowej, skutkiem czego w trzy dni 
później życie zakończył.

Wzywa się zatem każdego, ktoby o 
żyeiu Onufrego Demiańezyka miał wiado­
mość, aby takową udzielił jego kuratorowi 
drowi Radomyskiemu w Gorlicach lub są­
dowi a to najpóźniej do dnia 31 lipca 1888 
gdyż po upływie tego terminu wydana bę­
dzie decyzya co do prośby o uznanie Onu­
frego Demiańezyka za zmarłego.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 11 lutege 1888.

bie adwokata dr. Dornbaeha z substytucyą 
adwokata dra. Dulęby ustanowionego ku­
ratora.

Wzywa się żatem Ludwika i Annę 
Schrameków, by w celu strzeżenia swych 
praw na powyższym terminie stanęli, lub 
stosownych środków użyli, gdyż inaczej 
skutki zaniechania sami sobie przypiszą.

we Lwowie, 31 marca 1888.

L. 1297/pr. (2345 2—3)
C. k. Prezydent sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianował na drugą 
zwyczajna z dniem 1 czerwca 1888 r. roz­
począć sie mającą kadencję sądu przysię­
głych przy e. k. sądzie obwodowym w Tar­
nowie przewodniczącym Trybunału sądu 
przysięgłych Stanisława. Dębińskiego c-. k. 
Prezydenta sądu obwodowego w T ar­
nowie zaś zastępcami przewodniczącego e. 
k radców sądu krajowego przy tymże są­
dzie Józefa Konekiego, Franciszka Dubów- 
skiego Jana Okuniewskiego i Stanisława 
Dembowskiego. .

Tarnów, 11 kwietnia 1888.

L ‘ 309 • łSWAJ
W sprawie konkursowej H. B Kocha­

nego wyznacza się termin na 7
o godzinie 10 przed południem T  biórze
komisarza konkursowego celem sprawdzenia 
rachunków złożonych przez poprzedniego 
zarządcę masy dr. Adolfa Bingelheima & i 
przyznania mu należytości celem likwidacyi 
dodatkowo przez zarządcę masy konkurso­
wej Szapira & Karz zgłoszonej pretensyi i 
celem wykazania dalszego wynika zarządu. 

Tarnów, dnia 3 kwietnia 1888.

L. 15410 _ (2182 3 - 8 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

podaje do wiadomości że na prośbę Roza­
lii Siarkisiewiczowoj wdrożono postępowa­
nie amortyzacyjne względem skradzionych 
trzech książeczek Stanisławowskiej kasy 
oszczędności a to:

Nr. 4214 opiewającej na imię Siarkisie- 
wiez Tadeusz małoletni na kwotę 876 złr. 
94 ct. ulokowaną dnia 4 listopada 1885.

Nr. 4222 opiewająca na imię Siarkisie- 
wicz Marya małoletnia na kwotę 876 złr. 
94 ct. ulokowaną dnia 4 listopada 1885.

Nr 4228 opiewająca na imię Siarkie- 
wicz Teodor małoletni na kwotę 876 zł. 94 
ct. ulokowaną 4 listopada 18! 5.

Tym celem wzywa się niniejszym e- 
dyktem niewiadomego dz;erżyciela tych 
książeczek aby takowe w terminie sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia edyk- 
tu w dzienniku urzędowym gazety lwow­
skiej tem pewniej sądowi przedłożył lub 
o ich dzierżeniu doniósł i swe prawa do 
takowych wykazał ileźe po beskuteezayrn 
upływie tego terminu powyższe książeczki 
wkiadkowe iako amortyzowane uznane zo­
staną.

Stanisławów, 26 listopada 1887.

L. 11662

L. 67 (2373)
Komisarz konkursowy podaje do w ia­

domości że do likwidacyi wierzytelności do 
masy konkursowej spółki Szapira i Katz 
dodatkowo zgłoszonych termin na dzień 11 
maja 1888 godzinę 10 przed południem w 
biórze 17 ('. k. sądu obwodowego w Tarno­
wie odbyć się mający naznaczył.

Tarnów, dnia 9 kwietnia 1888.

Ustanowienie jezdnego pocztowego, na 
. c zas  od 1 kwietnia 1888 do końca w r ^ ,
I nia 1888. Jezdne od konia 1 ,m‘J  
j ustanawia się na c z a *  o d  1 kwietn _
I do końca września 1888 jak nas<§PuJv *
t:

Wyroki prasowe.
3 . 81 (223fj)

2)a§ tf. f. Sanbeigericfjt in Srunn (jat 
auf Slntrag ber t £. ©taatSanfoaltfcfjaft 
ben ©rfenniniffen bom 27. SRdry 1888,Bafjlen 
4596, 4645 unb 4646, bie iffieiterberbreitung 
ber Sir. 6 ber ^eitfcfjrift „Slrbeiterftimme" bom 
22 SUdrj 1888 foegen befl 8lrtifel8 „Sapilal 
unb fcrbeit" nad) §. 302 ©t. ©. ber Sir. 70 
ber 3eiffc^rift „StRafjrifrfj-fcfjlefifdfier Sorrefpon* 
bent" oom 24 SJldrj 1888 foegen ber Slnnon- 
een „6in foafjret ©cfja^" unb „Swpotenj" nad) 
§ 516 ©t. OJ., unb ber Sir. 70 ber 3eitfdjrift 
„iagebbote auS SJłafjrcn unb ©djlefien" bom 
24. SDtarj 1888 foegen ber Slntioncen „Smpo* 
tenj" unb „©pecialarjt £ r .  ^irfdj" nad; §. 
516 ©t. ®. berboten.

©a$ f. f. Jtrei8gericf)t in Sółjinifdf^Seipa 
Ijat auf Slnfrag ber f. f. ©taataatoalifdjaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 28 aJłdrj 1888, 3- 1721 
bie SSeiterberbreitung ber „Siuinburgcr 3eitung" 
Sir. 24 bom 24 Shdrj 1888 ioegen be§ Slrti-- 
fefs „2)ie 3(ubeu unb bie confeffioneHe ©djule“ 
nad) § 302 <Bt. &• berboten.

w ^a»niejszym obwodzie extra-
poc/.U

pocztą
zwy­

czajną

zł. et. zł. et.

B$cz, Sanok, Wadowice — 98 —■82

Kraków, Rzeszów — 96 — 80

Fzortków, Tarnów 91 76.

Kołomyja, Sambor, Stryj 
Tarnopol, Żółkiew _ 89 _ 74

Bizeźany Lwów, Przemyśl 
Stanisławów. Złoczów _ 86 — 72

za jazdy

N ależytość  za wóz k ry ty  wynosi poło­
wę za umkryty czw artą  część jezdnego za 
jednego konia i m irya rne tra .

Lzestne dla pocztyliona i . należytość 
za smarowania wozu pocztowego pozostaje 
niezmienione.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1888.

L. 8 5 ‘i4 . (2868 2 - 8 )
C. k sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czym iż w skutek prośby Ignacego  
Kruszyńskiego z 8 lipca 1887 1. 2a705 o 
s p r o s t o w a n i e  wykazu hipotecznego 266 I. 
(jzt miasta Lwowa wyznaczył do oświad­
czenia się Ludwika i Auny Sehrameków 
na tę prośbę uchwałą z 31 marca 1888 1. 
8584 term’11 na 15 maja 1888.

Uchwała ta doręcza się nieznanym z 
życia i miejsca pobytu Ludwikowi i Annie 
Schramekom na ręce równocześnie w oso­

L. 426 (2348 2 - 3 )
Jaśnie Wielmożny Pan Prezydant ck. 

wyższego sądu krajowego zamianował dla 
drugiej dnia 4 czerwca 1888 o 9 godzinie 
rano rozpocząć się mającej kadencyi sądu 
przysięgłych przy tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym Prezydenta c. k. sądu obwodo­
wego Jana Michalczewskiego przewodniczą­
cym sądu przysięgłych a zastępcami prze­
wodniczącego radców Leopolda Szymonowi- 
cza, Henryka Alschera, Edwarda Schaeffe­
ra, Leopolda Knocha i Wiktora Strzeleckiego 

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 9 kwietnia 1888.

L. 1525 . . (2256 3—3)
Niewiadomego z życia i miejsca po­

bytu Abrahama Zohua powiadamia się że 
pod dniem 13 marca 1888 do 1. 1525 wniósł 
przeciw niemu Hersch Zohn pozew o włas­
ność połowy realności pod 1. I 74 w j ano. 
wie któzy ustanowionemu dlań kuratorowi 
Adamowi Frankowi z Janowa doręczony i 
na który termin do rozprawy ustnej na 
dzień 24 maja 1888 godzinę 9 przed po­
łudniem wyznaczony został.

Wzywa się tedy Abrachama Zohna 
aby swemu kuratorowi środki obrony swej 
podał, lub też innego zastępcę sądowi wy­
mienił.

Z c. k. sądu powiatowego
Janów, dnia 14 raarca 1888.

L. 1442 (2252 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Sary Perli dw. im. 
ze Streimerów Kleiner przeciw Godlowi 
Kleiner pto. 600 złr. a. w. zpn. ustanowił 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Godła 
Kleinera kuratora w osobie Stanisław a Ho 
doły z Brodów.

O tem zawiadamia się Godia Kleine­
ra z wezwaniem aby kuratorowi udzielił 
potrzebnych informacyi lub też innego so­
bie obrał zastępcę i sąd o te a zawiadomił 
gdyż inaczej skutki z tego zaniedbania wy­
nikłe sam sobie przypisze.

Brody, dnia 25 marca 1888.

L, 9265 (2278 3—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Adolfa Milieskiego, iż A. L Hoehwald 
wniósł przeciw niemu pozew do 1. 9265 
o zapłatę sumy 2550 złr. z pn., że prze‘ 
ciw niemu wydano nakaz zapłaty tej su­
my w dniach trzech, że w sprawie tej u- 
stanowiono dla niego kuratorem ad actum 
adw. dr. Chmurskiego i jemu rzeczony na­
kaz zapłaty doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Adolfa Milieskiego, s 
by swemu kuratorowi wcześnej udzielił in- j 
formacyi lub sądowi innego wskazał pełno- - 
mocnika, inaczej sam sobie złe skutki przy­
pisze.

Kraków, 6 kwietnia 1888.

dnie tychże nieznanych spadkobierców, by 
ustanowionemu dla nich kuratorowi potrze­
bną informacyę do obrony udzielili, lub in­
nego prawnego zastępcę sobie obrali ina­
czej bowiem wynikłe skutki sami sobie 
przypiszą.

Tarnopol, dnia 24 marca 1888.

L. 1111. (2278 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Sanoku zawia­

damia nieznanych z życia i miejsca poby­
tu Antschia Schwarzwalda, Herscha Lubin- 
gera, Rachelę Fisehler i właścicieli firmy 
S. Schwenzel i L. Necheles względnie ich 
nieznanych z nazwiska, życ i; i miejsea po­
bytu spadkobierców, że w sprawie Józefa 
Juliana 2-ga im. Laskowskiego i Anny ze 
Stroińskich Laskowskiej o wykreślenie ze 
stanu biernego 3/L części dóbr Stefkowy 
i prawa dożywocia połowy tychże dóbr dla 
Anny Laskowskiej zabipotekowanego pre- 
notacyi prawa zastawu dla wierzytelności 
Abrahama Piepesa w kwocie 500 zł. w. a. 
wraz z odnośnemi wpisami podrzędnemi 
kuratora ad actum p. dr. Flakowicza adwo­
kata w Sanoku, celem doręczenia mu u- 
ehwał is. z dn. 1 października 1887 1 582 
i z dnia 12 listopada 1887 iicz. 1401 
oraz celem dalszego ich zastępywania u- 
stanowił.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sanok, dnia 3 marca 1888.

L. 2009. (2277 2—8;
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
J. H. Jakubowicza, że przeciw niemu wnio­
sła firma Bracia Herz w Rzeszowie pozew 
wekslowy o 566 zł. 68 ct., na który w da. 
27 października 1887 1. 7636 wydany zo­
stał nakaz zapłaty, który doręczono ustano­
wionemu dla niego kuratorowi adwok. dr. 
Pilińskiemu, ze substytucją adw. dr. Illa- 
siewicza. Zarazem wzywa się go, aby środ­
ków obrony kuratorowi dostarezył, lub sam 
sobie obrońcę ustanowił.

Rzeszów, dnia 22 marca 188.

L. 1112. (2279 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Sanokufzawia- 

damia nieznanych z życia i miejsca poby­
tu Pinkasa Reischera i Arona Biauera 
względnie ich z miejsca pobytu j nazwiska 
nieznanych spadkobierców, że w sprawie 
Józefa Juliana 2-ga imion Laskowskiego o 
wykreślenie dożywocia połowy dóbr Stefko- 
wa dla Józefy z Drochoiowskich Wisłockiej 
wedle wykazu hip. 1. 34 stara, 16 nowa k. 
C. poz. 12 zahipotekowanego wraz z odpi­
sami podrzędnemi, kuratora dla nich w 0- 
sobie dr. Flakowicza adwokata w Sanoku, 
celem doręczenia uchwały z 8 października 
1887 1. 654 ustanowił.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sanok, dn. 3" marca 1888.

L. 69 5 (2216 3—3)
C. k. sąd obwodowy wzywa Szymona 

Pająka urodzonego 22 października 1811 w 
Męcinie obrębu sądowego Limanowa syna 
Jakóba i Rozalii Firlejów który w r. 1848 
podczas kampanii węgierskiej opuściwszy 
swoje stare miejsce zamieszkania Męcinę 
udał się w niewiadomym kierunku nie 
dawszy od tego czasu żadnej o sobie wia­
domości tak że go od tego czasu więeej 
nie widziano ani też o jego miejscu poby­
tu nie słyszano, lecz przeciwnie że niedłu- 
g° po jego wydaleniu się z Męciny rozasz- 
ła się tamże wieść że zginął w kampanii 
by bądź to sądowi bądź swemu kuratorowi 
dr. Edwardowu Bogdaniemu w Limauowej 
dał do dnia 31 maja 1880 wiadomość gdyż 
inaczej sąd na prośbę jego córki Maryi 
Swirczkowej przystąpi do uznania go za 
zmarłego celem prowadzenia postępowania 
spadkowego.

Nowy Sącz, 21 stycznia 1888.

L. 3416     (2220 3—3)
k. sąd obwodowy w Tarnopolu z a ­

wiadamia niewiadomych z imienia, życia i 
miejsea pobytu sióstr Jozuy czyli Ozyasza 
Mohrenberga, względnie tychże ze życia 
imienia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców', że ZygmuntLeiblinger jako 
właściciel realności pod 1. 31/33 i 1525 w 
Tarnopolu położonych przeciw nim p.zew 
z dnia 16 marca 1888 do 1. 3416 o wykre­
ślenie sumy 500 złr. m. k. w stanie bier­
nym realności pod 1. kon. 31/33 i  1525 w 
Tarnopolu jak Dom. 1 nov. pag. 367 n. 8 
on. i Dom. 1 nov. pag* 367 n. 7 on. inta­
bulowanej z pn. wytoczył, któren do pisem­
nego postępowania zadekretowany i usta­
nowionemu dla nich kuratorowi w osobie 
adwokata dr. Delinowskiego z Tarnopola 
doręczony został, ktorego na wypadek prze- I 
szkody adwokat dr. Trzcieniecki zastąpi * 

Wzywa się więc owe niewiadome* z 
imienia, życia 1 miejsea pobytu siostry Jo- 
zuego czyli Ozyasza Mohrenberga wzgię

L. 3246. (2280 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze uwiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Blumenkrona, że na prośbę 
Judy Asderbala i Altera Asderbala z dnia 
16 marca 1888 1. 3246 wydano przeciw 
niemu nakaz płatniczy sumy wekslowej 300 
zł. w. a. i że na jego koszt i niebezpie­
czeństwo ustanowiono kuratora w osobie 
tutejszego adwokata dr. Budzynowskiego z 
zastępstwem adwokata dr. Irzyczka Macie­
jowskiego.

Wzywa się zatem Karola Blumenkro­
na, aby kuratorowi środki do obrony służą­
ce udzielił, gdyż inaczej złe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Sambor, 20 marca 1888.

L 1000. " (2412 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia z miejsca pobytu Michała Nadól- 
nika, iż w sporze drobiazgowym Wincen­
tego Stoya przeciw niemu o 7 złr. 39 ct. 
ustanowiono dian kuratorem ad actum Woj­
ciecha Florkewskiego z Zawady Lanckoroń- 
skięj i termin do rozprawy na dzieó 11 
maja 1888 godzinę 9 rano wyznaczono. 

Wojnicz, dnia 10 marca 1888.



I*  8515 (2246 3— 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby­
tu Józefa Gottiieba że ua pozew Juliusza 
Fischl z praes. 23 marca 1888 1. 3515 wy­
dał uchwałą z duia 27 marca 1888 i. 8515 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 375 zlr. 70 
ct. we. z pn. i takowy doręeća w osobie 
adwokata d ra  Steuermana ze substytucyą 
adw. dra Fiternika ustanowionemu kurato­
rowi.

Wzywa się zatem Józefa Gottiieba a- 
żeby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
macyę udzielił, lub innego zastępcę zamia­
nował i sądowi podał do wiadomości, ile 
że wrazie przeciwnym niepomyślne skutki 
z zaniedcania wynikające własnej winie 
przypisać musi.

Sambor, 27 marca 1888.

Siemiradzki wysłał z Rzymu pięć swo­
ich obrazów na wystawę do Lwowa.
Wystawę.,obrazów Siemiradzkiego 20 b. m. 
urządzi p. Steuisław Cichocki w lokalno- 
ściacfi b. hetel i Angielskiego przy ulicy 

Karola Ludwika we Lwowie. 2391

“ ' Poznaneę.  poczta Grzymałów, jest 
^  sprzedania o g ie r  siedmio­
letni, arab, pochodzenia Jarezo- 

wieekńgo, . ,  ny kasztan, bardzo dobrej budowy i 
pięknych ; SŁtiłtów. dobry wierzchowiec i reprodu­
ktor, miary 15—1. Cena przystępna. — Zgłoszenia 
przyjmuje. Zarząd dóbr. ' 2364

Praktykant yosnodarski
słuchacz akademii rolniczej z praktyką 
poszukuje m iejsca, z wynagrodzeniem  
lub wolnam wiktem i mieszkaniem. 
Łaskawe zgłoszenia pod

L. 2010 (2245 3 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomego z pobytu J. II, Ja- 
kóbowicza, że przeciw nieniu wniosła Ra 
thela Herz pozew wekslowy o 466 złr. 66 
ct. na który w dniu 27 października 1897 
do 1. 7637 wydany został nakaz zapłaty, 
który doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. drwi Bilińskiemu zo tub 
stytucyą adw dra Illasiewicza. Zarazem 
wzywa się go, aby środków Cbrony kurato­
rowi dostarczył lub sam sobie obrońcę u- 
stanowił.

Rzeszów, 22 marca 1888.

Jarosław.
lit. A. B.

2419

L. 21841 (2225 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu zawiadamia nieznanego 
z miejsca pobytu Izaka Sehu‘śshauna źe w 
sporze Tymka Staniszewskiego przeciw 
niemu o uznanie umorzenia przez zapłatę 
i wykreślenie prawa zastawu dla wierzy­
telności 234 złr. aw. zpn. zaintabulowanej' 
w stanie biernym realności Iwh. 147 ks 
grunt. Siedliska objętej ustanowił dla nie 
go kuratora w osobie adwok ata, dra. II i ! 1 e- 
la i temuż w tej sprawie wydany wyrok 
Najwyższego trybunału z 4 listopada 1886 
1. 7258 doręczył.

Rzeczą więc będzie Izaka Schusshei 
ma z ustanowioimu kuratorem względem 
obrony swych praw się porozumieć lub in 
nego pełnomocnika sądowi oznajmić.

Przemyśl, HO stycznia 1888.

L, 3517 (2248 8— 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby­
tu Józefa Gottiieba że na pozew Juliusza 
Fischl z prms. 23 marca 188 i 1. 3517 wy­
dał uchwałę z dnia 27 marca 1888 1. 3517 
nakaz z płaty sumy wekslowej 902 złr. 85 
ct. aw. zpn. i takowy doręcza w jjfeobie &- 
dwokata dr. s teuermana ze substytucją a- 
dwokata dra. Fiternika ustanowienemu ku 
ratorowi.

Wzywa się zatem Józefa Gottiieba a- 
żeby kuratorowi potrzebną do obrony iy- 
tormacyę udzielił lub innego zastępcę za­
mianował i sądowi podał do wiadomości 
ile że w razie przeciwnym niepomyślne 
skutki z zaniedbania wynikające własnej wi­
nie przypisać musi.

Sambor, 27 marca 1888.

U 617 (2869 1—3)
Ogłoszenie lioytacyi.

Fundacja  8t. hr. Skarbka rozpisuje 
am in  szub licytację iią dostawę artykułów 
żywności di a Zakładu Drohowyzkiego od 1 
lipca 11-88 do 80 czerwca 1889, która się 
odbędzie dnia 1 m a j  a r, b. do godziny 12 
w południe w biurze Administtacyi cen­
tralnej we Lwowie (gmach teatru, I  piętro 
nr. 29) gdzie można przejrzeć warunki l i -  
eytacyi.

Prosiaki do chowu
Najwyborniejszych gatunków rasy 

angielskiej Buckingham po 45 ct 
za kilo żywej wagi,

Rasy francuskiej C ii.U llfa ń sk ie j  
po 50 ct. za kilo żywej wagi sprze­
daje zarząd dóbr Władypol, poczta i 
stacya kolejowa Beł%*

Odsyłanie koleją uskutecznia się 
klatkach. 2214w

MIGRENY. — BÓLE GŁOWY.

pp. GRIMA W§T ct O J  Aptekarzy w. Paryżu.
Jeden pakiecik  z pudełka tego  roślin- 

5 Jiego i maturalnego proszku, rozpuszczo-
jOuy.iw małej ilości oeukrz.onej w o d y , jest 

dostatecznym  do w yleczen ia  n ajgw ałto ­
w niejszych  bólów  g ło w y , m ig ren y  i  ne- 
wralgii■ T oniczne i w zm acniające dzia­
łania Guarany czyni ja  niczaprzeczenic 
skuteczna przeciw  rzn ięciom  żo łądka . 

SKŁAD W Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych aptekach.

L. 45236 (2223 3— 3
C. k. sąd delegowany miejski cywil 

ny w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Kazimierza Pa- i 
Turkiewicza że celem doręczenia ts. rez<t~j
lucyi z duia 2 maja 1887 1 15586 15 ma- ; 
ja 1887 1. 16348 i 2 sierpnia 1887 1. 26390 \ 
i dalszych w sprawie eipropryacyi grun­
tów 50 pod budowę warowni krakowskich 
z kompleksu realności pod lk. 12 w Rako- 
wicach zapadłych i zapaść mających usta­
nowił dlań kuratorem ad actum dra. Dobi­
ję z substytucyą dra. Ławrowskiego adwo 
katów w Krakowie którym wszelkich do o- 
brony środków udzielić należy.

Kraków, 14 grudnia 1887.

Doniesienia prywatne,

M e s l n f e k c y a !
Wszelkie sposoby środków do desinfekcyj

poleca najtaniej 2213
A l o j a . y  H u b n e r ,  L w ó w

ulica Karola Ludwik;, L. 13, dawniej cukiarnia 
Rotlendera.

t*i a n t  po d  b n ia w y
położony przy ulicy ZybllktowioB. 
L. 8 (Stryjska), dwa fronty— jest do 
sprzedania parcelami. Wiadomość na 

miejscu u właścicielki. 24is

h&nSieisecrp
7©  e t , ,  % ftćryc
l. m  jgpakewn >.• m

(*B,cp 10 e)4’; 
Sywhtnwy.

-tyikn *aSzero»4?sa» ssraes 
aiszezeniem  należy t© M . a ry, Ka j»olm5p
siłcai. należytośei nie pner y łm y  Sz«us«- 
tysEm.

Poszukuj f 
35 0  mc

się do kupienia wioskę około 
350 morgów zawierającą w cenie złr. 

60.000. Zgłoszenia Lwów, pod literą 
poste restante.

<Lin Yj-jKSd&es rzA, :n

Najlepszą ochroną
przeciw

przeciągowi i 
reumatyzmawi

Elastyczne wałeczki
w  h a n d l u

Alojzego Hubnera
gagi

Ulica Karola Ludwika L. 1B?
(dawniej cuk iern ia  R otlendera);

R z ą d c a  e ko n o m iczn y
z 12 letnią praktyką w wzorowyoh gospo- 

4- B* darstwaeh, z najlepszemi poleceniami, szuka
‘<292 j posady od 1 lipea b. r. Adres J. A. poste

restante Załuż. 2363

Odszczególniona na wystawie krajowej 
w Krakowie

srebrnym medalem rządowym
(nagrodą honorową wvs. o. k. Ministerstwa handlu)
Fabryka wytworów chem icznych  

i nawozowych isss

S p ili  Komandytowej Juliana f a r a
w e  L w o w i e ,

poleca gospodarzom wiejskim pod zasiewy wiosenne

M ą c z k ę  k o & c ia iią
nawozową

tak parzoną jak i preparowaną kwasem siar­
kowym, z sumienne.n poręczeniem jej czy­
stości i ilości zawartych w niej składników 

po cenach jak najumiarlowańszycli
Kantor ulica Jagiellońska 12.

Sposób użycia i cennik na żądanie franko.

0. k. u przy w. galic. Zakład Kredyt włościański w łłkwidadyi.
L- 1083- (Wykaz w myśl art. 91 statutu).

Stan z dniem BI marea 1888 r, w ynosił:
Udziałów . . złr. 485.910.—
A sy g n a t k asow ych  . . .  „ 19.650,—
6 pre listów dłużnych . . .  „ 2,655 950.—
5 prr-. listów „ . . .  „ 551.400.- -
6 prc. oblig. komunalnych . . . „ 35.800.—

Lwów dnia 13 kwietnia 1888.
K o m i t e t  l l k w i d a c j j n y .  2393

Zakład leczniczy dr. Karczewskiego
w  K o w a n d w k u ,

stacya kolei żelaznej Oborniki w W. Ks. Poznaósfeiem
przyjmuje każdego czasu na leczenie i pielęgnowanie chorych płci obojej, dotkniętych cboroban i 
umysfpwemi tub cierp enia-uii nerwowej;! Urocze położenie miejscowości n,;- 'korzystniejsze w a­
runki bygieniezne. Wszelkiego rodzaju wygody i uprzyjemnienia chorym pobytu w zakładzie. 
Pożycie familijne. Hydroterapia. Elekt; oterapia. Massowanie w odpowienich przypadkach ehorć > 

nerwowych. Własna, skuteczna metoda leczenie, histeryzmu.
Opłata I klasy 3ó0 marek, Ii klasy 2.0,'t marek miesięcznie obejmuje ws.-ystko. 6C > 

D y r e k o y a  z a k ł a d u  
D r  Karczewski, Dr.  Wirklewski.

L. 3566

Ob •m ieszczenie.
(2425 1—3)

X X .  Z w y c f f t a j n e

Ogólne Zebranie Akcyonaryuszów
Pierwszej 'węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej

odbędzie się
dnia 15 Maja 1888 o godzinie IH przed pułudaiem

sali klubu austryackich urzędników kolejowych w Wiedniu 
(I. Esehenbachgasse i 1).

l .
4?

P o r z ą d e k  d z ł e n i a y .
czyunoś ;i za rok 1887.

ul z nia rachun­
ków

Sprawozdanie z
Sprawozdanie wydziału rewizyjnego względem sprawi 

z roku 1887.
8. Ostateczne przeprowadzenie unieważnienia 2598 sztuk akcyi przez 

zniszczenie takowych, któruto unieważnienie już w  roku 1878 posiano- 
w ionę* zf stało i odpowiednia zmiana statutów.

4. Upoważnienie do zaciągnięcia pożyczki przez państwo gwaranto­
wanej, celem pokrycia wydatków na przestrzeni węgierskiej i odpowiednia 
zmiana statutów.

ó. Ustanowienie wysokości dyjet i kosztów podróży dla członków rady
zawiadowczej.

6- Wybór do rady zawiadowczej.
7, Wybór wydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków z roku 1888.
Panowie akcyonaryusze posiadający najmniej 25 akcyi którzy sobie 

życzą wykonać służące im prawo gh siw a n ia , zechcą w myśl §§. 40 41
i 42 statutów złożyć swoje akeye najdalej do 12 godziny w południe dnia 
15 maja 1888 w Wiedniu w  biurze towarzystwa (jX. Universitatstrasse 10) 
lub w biurze e. k uprz. aust Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu.

Złożenie to ma nastąpić według konsygnacyi, którą oddawca w dwóch 
egzemplarzach w arytmetycznym porządku spisać i podpisać winien.

B la n k ie ty  k o n s y g n a c y i  o t rz y m a ć  m o ż n a  b e z p ła tn ie  w  p o w o ła n y c h  w y ­
żej b iu ra c h .

Składający afecye otrzyma jeden z tych egzemplarzy konsygnacy* wraz 
z kartą legitymacyjna, na ogólne zebranie.

Złożone akcye oddane zostaną po odbyciu ogólnego zebrania za zw io- 
tem odpowiedniej konsygnacyi.

W razie zastępstwa upoważniony przez akcyonaryusza pełnomocnik wi­
nien złożyć 1 galizowane, a przynajmniej przez dwóch świadków podpisane 
pełnomocnictwo swe, w biurze towarzystwa najpóźniej na dwa dni przed 
odbyciem ogólnego zebrania.

W ie d e lą ,j  dnia 14 kwietnia 1888.
O d M a d y  aa ,w ladft w c z e j •

(Przedruk nie będzio płacony)
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